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Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Warszawskiej Nr. 10 w Sosnowcu Da rampę Kolei Warszawsko» Wiedeńskiej odbędzie 


się we środę dnia 23 lutego o godzinie 12 w południe. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarlego odbędzie się we środę dnia 23 lutego w kościółku Serca Jezusowego w Sos- 


nowcu o godzinie 10 rano. 


Złożenie zwłok do grobu rodzinnego odbędzie się w Płocku 
O czem zawiadamiają przyjaciół, kolegów i znajomych pogrążeni w głębokim smutku 


Rodzice i brat. 


sar | 
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KATOWICE, 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
ROK XVIIL 


Nr. 52, 


Cena egzempiarza 20 groszy. 
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W kraju „żóltego niębezpieczeństwa”. 


STRAJK W SZANGHAJU. 


Londyn, 21.2 (PAT) =- Biuro Reutera 
donosi z Szanghaju, że do strajku powsze 
<hnego, który obejmuje 100 tys. csób,. 
przyłączył się także personel. obsługują- 
ey omnibusy oraz inne środki lokomocji 
dniejskiej. Gubernator wojskowy Nzang- 
haju ogłosił rozporządzenie, w którem gro 
«i karą śmierci wszystkim ugitatorum 
strajkowym. Trzej agitatorzy zostali już 
straceni, a głowy ich zostały wystawione 
ma widok publiczny. 

GŁOWY STRACONYCH NA BRAMACH 
MIASTA. 

Szanghaj, 21.2 (PAT) — W twehu straj 
kowym nastąpiło pewne uspokojenie, hg- 
*lące następstwem licznych egzekucyj, «lo 


konanych na agitatorach strajkowych z | 3.2 : : k j 
| pożyczki z konsorcjum finansistów a 


rozkazu  Stun-Czuan-Fanga. Dotychczas 
stracono kilkudziesięciu agitatorów. W | 


chińskiej części miasta panuje terror. Glo 
wy straconych zawieszone zostały na bra 
mach miasta. Wielo osób ukrywa się w 
dzielnicy endzoziemskiej, 

Londyn 21.2 (A. W.) — Wskutek straj 
ku generalnego w Szanghaju największe 
ttraty ponoszą przemysłowcy chińscy, jak 
tównież i kupcy. Mieszkańcy cudzoziem- 
skich koncesyj zorganizowali ochotniczą. 
<lużbę, która uruchomila zakłady użyte- 

 €żności publicznej. Ukazato sie tutaj o- 


świędczenie gubernatora Szanghaju gen. i Apeli 
E EE E FEAE poseł niemiecki Rauscher, domagając się 


_ Sun - Czuan - Fana, który jest zdecydowa 
hy przyjąć bitwę pod Szanghajem. Do 


Szanghaju przybył obecnie jeden krażo- | 


wnik holenderski. 

Pekin, 21.2 (PAT) Donoszą m źródeł 
 Mpońskich, iż pomimo ostrzeżeń ze stro- 
p Czang-Tso-Lina, wojska Wu-Pei-Fu 

Tozbrojły w prowineji Honan hataljon 
; *ojsk mandżurskich oraz zatrzymaiy po- 
ya mandżurski, transportujący amuni- 

ę 4 


i dyną akcja jaka w sprawie zaciągnięcia 


Uśmierzanie strajku za pomocą ścinania głów. 


nic podatników. W dniu 15 matea br. bry 
tyjska rada miejska będzie rozwiązam i 
administrowanie koncesja zostanie oddane 
nowej radzie miejskiej — chińskiej, Do 
wisdz chińskich należeć będzie, troska o 
Ir terenie kon- 


swoje zadowolenie z powodu -ziwarcią t- 
kladu. 

Szanghaj, 21.2 (PAT) — Agei:cja Reu- 
tera dowiaduje się. że postanowienią ukła £ 
du, zawartego przez O'Muiieyv x i Czena 
w sprawie koncesji brytyjskiej w Haukvu | bezpieczeńsiwo publiczne 


są następujące: Wiadze Dry u będą cesji prowadzene robót: publicznych i 
corocznie zmolywaidy sline zgromadze- | sanitarnych. 
p RPO pw AO BB 
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Kiedy dostaniamy pożyczkę? 
NIEPRAWDZIWE FOGŁOSKI © PERT RAKTACJACH RZĄDU Z ANGIELSKI- 

MI FINANSISTAMI. 

Warszawa, 21.2 (Tel. wł.) — Wobec wia , ski 

dłomości, które ukazały się w prasie, jako- 
by Rząd rokowat w sprawie zaciąunieci 


go w Ameryce, których zadaniem jest 
nienie z planami finansowemi Rządu 
prae imisji prof, Keminetera, 

Zaciągnięcie pożyczki nastąpi w Mo- 
mencie, który uzna za odpowiadający 
Rząd polski oraz finanzowe kola amery- 
kańskie. 


z 


o 
skieh Ministerjum skarbu ogłasza, że je- 


pożyczki obecnie jest prowadzoną, są pra , 
«e dyr. Miynarskiego i prof. Krzyżanow- | 


Chęć porozumienia się. 


POS. RAUSCHER GWAŁTOWNIE ZAPRAGNĄŁ KONFEROWAĆ Z MIN. 
ZALESKIM. 


e 


Min. Zaleski oświadczył, że stanowisko 
jego jest znane, a przedstawił je w wywia 
dzie prasowym. Dotychczas żadne zmiany 

j w nim nie zacziy. 

Warszawa, 21-2. (AW). W związku z kon- 
!erencją, jaką odbył poseł niemiecki w War- 
szawie Elrich Rauscher z ministrem spraw 
zagranicznych Zaleskim. wyjechał w dniu į 
dzisiejszym do Berlina poseł niemiecki, ce- 
Jem przedstawienia rządowi Rzeszy obecnego 
stanu rokewań i Sytuacji politycznej. 


Warszawa, 21,2 (Tel. wł.) — Dzisiaj do | 
ministra spraw zagranicznych zgiosił się 


natychmiastowegn przyjęcia. 

Poseł Rauscher został przyjęty i odhył 
konferencję z p. ministrem Zaleskim w 
sprawie przerwanych rokowań  handlo- 
wych. 

Konferencja ta pozostaje w związku z 
zamierzonym wyjazdem p. Rauschera po 
instrukcje do Berlina oraz po rozmowie , 
z premjerem Piłsudskim. 


POLITKA ANGLJI NA DALEKIM 
WSCHODZIE. 

Londyn, 21.2 (PAD — Przemawiając 
na posedzenma związku swonnietwa libe- 
rulnego, lord Grey poparł politykę rządu 
wobec wypadków w Chinach. Zashtga ra 
du brytyjskiego jest. iż wypowiedział się 


|| on w Kieruku zadośćuczynienia żądaniom 


narodowego ruchu chińskiego w sposób 
bardziej zeecydowany, aniżeli się tego spo 
dziewany, Lord trey jest zdania, że obe- 
enie i inne pauistwa zdaja się być skłonne 
pójść za przykłuiem angielskim, Mówca 
sądzi. że posyłając wojska na Daleki 
Wschód dia celów obronnych, rzisi bry- 
tyjski apomił jedynie swój obowiązek wo- 
bee włiysnych obywateli. izad nie mógł 
postapi inaczej wiedy, gdy nie hyło ża: 
dnej pewności, że którykolwiek z istnie- 
jacych rządów i władz chińskich będzie 
mógł pohamować wybuchy tłumu, nawet 
gdyby okazał ku temu wyraźną skłom- 
ność. 


AMBASADOR SOWIECKI W CHINACH 


Londyn. 21.2 (A.W.) — Wedlug otrzy- 
manych wiadomości, rząd sowiecki zamia 
nował ambusudorem sowieckim przy rzą 
dzie kantońskim znanego dyplomatę so 
wieckiego Aralowa. Przedstawicielem woj 
skowym rządu sowieekiego przy «umi 
kantońskiej pozostaje nadał gen. Roradin 
byly oficer armii carskiej i absołwent a- 
kademji sztabu gen. w Petersburgu. 
NIE" WI E a KAPRUN TOY 


Mın. Żalaski i min. Strasemann. 

Warszawa, 21.2 (Tel. wł.) — W czasie 
nadchodzącej sesji Ligi Narodów ma się 
odbyć spotkanie min. Zaleskiego z min. 
Stresemannem, W czasie konferencji 0- 
mówiona zostanie sprawa zagadnień zwią 
zanych z przerwanemi rokowaniami han- 
dlowemi oraz wzajemnego stosunki ohu 


e LA r 4 
Tydzień mrozów w Polsce. 
FALA ZIMNA PRZYPŁYNĘŁA DƏ POLSKI Z PÓŁNOCO - WSCHODU. 
Warszawa, 21,2 (Tel. wł.) -- Silay 


pańsw, 
PLEDD) 


Kino OAZA w Sosnowcu. 


Qd poniedziałku i dni następne 


„Uowieł m Komecie” 


z Alibertinim. 


2 serje w jednym programie, 


jm ogiosić strajk powszechny. skierowa 
Y przeciwko Anglji. 


UMOWA KANTOŃSKO - ANGIELSKA. 
"m Londyn 21.2 (A, W.) — Chamberlain 
UB zyożyć dziś w izbie gmin wyjaśnienie 
p do uksadu zawartegu miedzy jninistrem 
a zagranicznych rządu kantońskiego / 
A Anglją. Umowa dotyczy gównie 5poso- 
„A administracji angielskich konecsyj w 
T Stach Hańkou i Kiu-Kjan nad Jang 
« Piaca angielska wyraża 


Powodem spadku temperatury jest nad 
mróz od kilku dni objąż catą Polske. W  ciągnięcie ma nasze terytorjum obszaru 
dniu wczorajszym notowatQ: Warsza- : wyso poinoeno wschodtiego przez Fin- 
wa 16 st, Lwów 11, Fińsk 17, Gdynia 12, i landję a rezciagającego się nad państwa- 
Kraków 17, Wilno 25, Pokcianka pod Wil } mi Baityckimi, Rosją, Baikąnami aż do 
nem 54, Lida 24, Biza 26, Brześć nad Bu | Apenin, 

giem 18, Lublin 20, Zakopane 25, Cieszyn Przypuszczalnie niska temperatura pa- 
17, Łódź 9, Kielce 13, Poznań 9, Byd- | nować będzie caly tydzień. 

goszcz 9, Puck 12, Zaleszczyki 13. f 


j 
f 
i 
i 
Syndykat robotniczy w I-Czang zamie 
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PRZEGLĄD PRASY 
Rządy tłumu. 


Nie tylko u nas, w Polsce, wzmocnienie 
ustroju państwowego jest przedmiotem tro- 
ski najlęższych głów. Wybujały parlamen- 
taryzm, w konsekwencji prowadzący do rzą- 
dów tłumu, do przewagi elementu nieświa- 
domego nad świadomym powodu,e osabie- 
nie budowy państwowej, woli twórczej, pro- 
wadzi do upadku. 

Pięcioprzymiotnikowa formuła wyborcza 
prowadzi w istocie do rządów bezmyślnego 
tłumu. W rozmaitych krajach, rozmaicie pró 
buje się wyjść z tej zgubnej sytuacji. Stąd 
myśl przedstawicielstwa zrzeszeń zawado- 
wych, twórczych, rad technicznych. „ Głó- 
wnym rysem nowych czasów to dążenie do 
zerwania z bożyszczem pięcioprzymio!niko- 


wego głosowania. Ale jak pisze poset Stroń- | 


eki w „Warszawiance": 

Obok tego dążenia głównego, które mo- 
ła być rozatrzyga ąco, w dziedzinie inne- 
go mrządzenia przedstawicielstwa narodo- 
mego, nawrót od rządów tłumu dobija się 
É innemi bramami, 

Włoski faszyzm, w najlstotniejszych 
ewych urządzeniach, przeciwstawia wla 
dnie kołysanemu nastrojami tłumowi, jako 
śródłu rządów państwowych i ich oparciu, 
kame | ówiadome skupienie, w którem 
kierownictwo jest w rękach doborowego 
aastępu ludzi światłych, pociągających za 
sobą szereze warstwy. 

Wskazując wyraźnie na wzór faszyzmu, 


pragnie R. Dmowski w ostatniej swej roz- , 
prawie o „Zagadnienie Rządu” w tym du- | 
| pro.ozuł badań przeprowadzo. ch przez je- 


ebu pokierować naprawę życia wewnętrz- 
nego narodu: 

— ..ażeby władzę w państwie i odpo- 
wiedzialność za jego losy ześrodkować w 
rękach, jak się we Włoszech mówi, elity 
umysłowej i moralnej narodu, a jak my 
mówimy, narodu w głębsz:m 1 ściślej- 
szem tego słowa znaczeniu... 

Lecz :a sama potrzeba ujawnia się i sze- 
rzej, skoro p. Lucien Romier, świetny dzien 
nikarz i pisarz polityczny francuski, w 
książce właśnie wydanej pt. Nation et Ci- 
vilisation widzi w przywróceniu wplywu 
tych kół Światłych jedyny ratunek wogó- 
łe cywilizacji europejskiej: 

— Tylko te koła wyborow» (les elites) 
stwarzają znaczenie wartości umysłowych, 
a z ich współdziałania zrodzić się znowu 
mo że złoty wiek europejski... 

Byt i ład poszczególnych narodów oraz 
zmysł camozachowawczy cywilizacji ogól- 
no-europejskie wołają głośno o nawrót z 
bezdroży rządów tłumu. 


Dziwna polityka. 


Wewnętrzna polityka Rządu w stosunku do 
mniejszości, jak i zagraniczna w stosunku 
do Rosji, nie ma ustaionej linji. Wiadomo, 
ġo zasadniczą koncepcją polityczną Rządu 
na wzohodzie jest federacja. Pod tym ką.em 
reguluje swój stosunek do mnie szości, by- 
na; aniej nie zaspakajając ich apeiytów, a 
mocno rozbudzając. 

„Głos Prawdy“, będący wyrazem „nowo 
go kureu politycznego”, tak ujmuje probie- 
mat Rusi: 

Problemat 35-miljonowego narodu nie 
może być rozstrzygany pod kątem widze- 
nią paru województw o mieszanej ludno- 
fci, to zagadnienie całego poludniowego 
wschodu Europy od granic Polski | Rumu- 
ni po góry Kaukazu — to kwestja jedne- 
go z najbogatszych krajów, spichrza na- 
czej części świata, nieprzebranych ekar- 
bów kopalnych, dzierżącego długi brzeg 
morski. To, politycznie biorąc — poloże- 
nie kresu imperjalizmu, reprezentowanego 
dziś przez Sowiety — wczoraj przez carat, 
a po obudzeniu się do życia Rusi — U- 
krainy, rozbitego na narody, rozwijające- 
go się w zgodzie i harmonji z sąsiadami. 
Z naszego stanowiska  nlepodległość U- 
krainy, to bezpieczeństwo granicy połu- 
dniowo-wechodniej, to trwały pokój, do 
którego dążymy, który mieć chcemy dla 
ciebie, którego życzymy wszystkim ludom 
świaia... 

Tak jest, to bezpieczeństwo naazej gra- 
nicy południowo-wzchodniej, powiadamy, 
bo śmiemy twierdzić, że granica ta, taka, 
jak jest, ma walory nietylko dla nas, ale 
t dla Ukrainy. 

Jedno jest tylko pewnem, że kwestja 
równouprawnienia mniejszości ukraińskiej 
w Polsce bynajmniej nie jest rozwiąza- 
niem wielkiego zagadnienia ukraińskiego. 
Co innego, że umożliwieni: życia temu na- 
rodowi u nas, da mu warunki do szero- 
kiej działalności w Kijowszczyźnie, da 
mu możność uświadomienda szerokich mas 


* noszą o wiełkiem miezadowoleniu, jakie w 


„KURJER ZACHODNI“, — wtorek 22 lutego 1927 roku. 


ludności, że jej siły są dość wiełkie, by 

niepodległość zdobyć i utrzymać. 

Slowa powyższe mogą być wyrazem dwo- 
jakiego rodzaju polityki: szkojzenie Rosji 
przez podtrzymywanie ruchu irredyniys.y oz- 
nego, albo też wyrazem polityki „romantycz- | 
no-radykalnej", odbiegającej daleko od rze- 


ezywistości, a opierających się na przesłan- 
kach sentymenialnych. Pierwsea uniemożli- 
wia porozumienie się z Rosją tak obecną, jak 
4 przyszłą, jako państwem, druga rozbudza 
apetycy tych, którzy już raz hulań we Lwo- 
wie i całej Wschodnie, Małopolsce. 


Zjazd inwalidów wojennych. 


ZJAZD ZWOŁANY ZOSTAŁ W ZWIĄZKU Z WYKRYCIEM NADUŻYĆ. 


Kraków, 21-2. (AW). Wczoraj w wielkiej 


' sali Teatru Starego w Krakowie odbył się | 


zjazd Związku inwalidów wojennych, w któ- 
rym wzięło udział około 800 osób. Zjazd ten | 
został zwołany w związku z głośnemi rewe- 
łacjami prasy o nadużyciach. Po przemówie- 
niach powitalnych wybrano komisję specjal- 
ną do rozpatrzenia zarzutów co do osoby p. 
Kantora. 

W drugim dniu zjazdu delegatów Związ- 


ku inwalidów zabrał głos na wstępie prze- 
wodniczący komisji rewizyjnej p. - abraj, 
k.óry przedstawił w imieniu komisji sprawę 
udzielenia wydziałowi wykonawczemu Zwiąż 
ku absolutorjum, ograniczonego jednak do 
spraw natury organizacyjnej z wyrażnem 
wyłączeniem spraw, do.yczących banków 
inwalidzkich. Następnie otwarto dyskusję 
nad sprawozdaniem wydziału wykonawcze- 
go i komsji rewizyjnej 


L Nenie do kosi z Rosii do Nienie. 


DZIWNA WĘDRÓWKA NABOI ARMATNICH. 


Paryż, 21-2. (AW). Według nadeszłych 
wiadomości, w ubiegłym tyzcżziu wysłano 
z Hamburga trzy statxi amunicji pod adre- 
sem rządu sowieckiego. Transport ten zawie- 
ral przeszło cztery tysiące nabojów armat- 
nich. Ja” przypuszczają, ekspedycja ta jest 
wynitiom  posianowień umowy berlińskiej 
sowiecxo-n!iemieckiej z roku 1926. 

Be tin, 21-2. (AW) „Vorwärts“ podaje 


dnego z członków zaufania frakcji soojali- 
stycznej Künstlera w porcie szozeciúskim w 
sprawie przewozu amunicji z Resi do Nic- 
miec. Z proiokulu wynika że w pierwszych 
dniach października 1926 r. na okręcie „Ar- 
tuhot" przybyło 560 tn granatów z Lenin- 
gradu. Ładunek ten został pnzeladowany na 
żagiowiec, który miał odwieźć ten ładunek 
do protu Kilońskiego. 


Nadmiar kapitału w Niemczech. 


BANKI NIEMIECKIE DOMAGAJĄ SIĘ ZAKOŃCZENIA ROKOWAŃ Z POLSKĄ. 


Parlin, 21-2. (AW). Z kół finansowych do- 


sferach finansiery niemieckiej wywołało zef- 
wanie rokowań handlowych z Polską. Pod- ! 
kreślają tam, iż Niemcy cierpią już obecule 
na nadmiar kapitalu, przyczem od szeregu 
miesięcy już szereg głównych banków nie- 
mieckich wyrażał życzenie możliwie szybkie- | 
gc zakończenia rokowań z Polską dla umoż- | 


liwienia lokaty kapitałów zbędnych w Pol- 
sce. 

Zerwanie rokowań jako podyktowane 
względami taktycznemi z uwzgiądnieniem w 
pierwszym rzędzie inierazów kapitału agrar- 
nego oraz przemysłowego sto. w calkowitej 
Gp "eaznoścj z interesami kapitalu finaneo- 
wego, reprezentowanego przez wielkie banki 
niemieckie. 


Senat gdsńszi musi wy:łomaczyć 


DLACZEGO ZERWAŁ ROKOWANIA GOSPODARCZE Z POLSKĄ. 


Gdańsk, 21-2. (PAT). Przerwanie rokowań 
go-podarczych polsko-gdań-kich wywalało 
w tutejszych kolech poli ycznych, a zwła- 
szcza gospodarczych bardzo sine wrażenie. 

W związku z tem w sejnie gdańskim zgło | 
szono interpelację, wzywają + senat do na- 
tychmiastowego udzielenia wyjaśnień, z ja- 
kiego powodu rokowania z Polską w sprawie 
układu celnego i w sprawie monopolu yio- 
niowego nie doprowadziły do wyników oraz 
jakie względy spowodowa!y niedawną podróż I 


sen. wolnego miasta dr. Volkmana do Berli- 
na. 

Interpelacja zgłoszona przez gdańską par- 
tję ludową domaga się ponadto od senatu 
wyjaśnień co do sianu rokowań o pożyczkę 


| oraz w sprawie monopolu tyioniowego, wre- 


szcie interpelanci domagają się wyjaśnień, z 
jakiego powodu Polska nia zatwierdziła do- 
tychczas układu polsko-gdańskiego o sto- 


` sunkach prawnych z listopada 1925 r. 


z ni. ZORRO 


Possi ang elski pośr dn.czy, 


Praga, 21-2. (AW.) Według wiadomości 
z kół dyploma.ycznych, poseł angielski 
Dodd odbył z desyznawanym na stanowisko 
posła ozeskoslowackiego w Warszawie Gir- 
są, jakoreż z szefem czeskosłowackiezo ezta- 
bu generalnego gen. Szne!derk'em konferen- 
cję, celem przygotowania gruntu dla zawar- 
cła konwencji wojskowej pomiędzy Czecha- 
ml a Polską. 


P. Patek przy eżdża 
do Warszawy, 


Moskwa, 21.2 (A. W.) — Według infor 
macyj prasowych posel polski w Moskwie 
Patek wyjeżdża w najbliższym czasie do 
Warszawy dla poinformowan a Rządu pol- 
skiego o stanie stosunków polsko-sowiec 
kich. Podróż tą mialaby mieć związek z 
trudnościami na jakie napotykają rakowa 
nia handlowo polsko-3sowieckie których 
przebieg rząd sowiecki uzakkżnia od za- 
warcia polsko-sowieckiego ukiadu rease 
kuracy jnego 

| 
SPRAWA WARUNKÓW PRACY I PŁACY | 
NA G. ŚLĄSKU, 

Warszawa, 21-2. (PAT). Dzisiaj p. m'ni- 
ster pracy i opieki społecznej Juskiewicz | 
przyjął przedstawicieli przemysłowców gór- 
nośiąskich w osobach pp.: Geisenhammera, 
Szydłowskiego, Cybuiskiego, Przybyiskiego 
i Tarnowskiego w sprawie warunków pracy 
i płacy w przemyśle górniczym n- G. Śląsku. į 


Kors dolara w Warszawie 


Warszawa, 21.2 (Tel. wl.) — Kurs dola 
ra w dniu dzisiejszym wynosił 8.92, nieo- 
ficjalnie 8.92 i pó.. Ogólny obrót wyniósł 
oko:o 320.000 dolarów. 

Za dolarówkę pacono 49 zł. Na akcje 


Á bn 


tendencja mocna. Wieksza część akcyj mo | 


cno zwyżkowala. 
ZAPROSZENIE DLA SYNDYKATU 
POLSKICH HUT. 


Katowice, 21-2. (PAT). Jak się dowiaduje- 
my, sprawa przystąpienia Syndykatu poł- 


skich but żelaznych do międzynarodowego | 


karielu stalowego postąpiła naprzód, gdyż 
Syndykat otrzymał już oficjalne zaproszenie 
do wzięcia udziału w posiedzeniu tego kar- 
telu, które odbędzie się 4 marca rb. w Dils- 
eeldortie. Koła f(inaneowe niemieckie i fran- 
cnskie  zainieresowały się żywo polskim 
przemysłam hutniczym, wobec czego Syndy- 
kat polskich hut żelaznych ma widoki na 
przyznanie mu odpowiedniej jego żądaniom 
kwoty. Opozyc,ę w tym względzie stawia jc- 
dynie jeszcze czeski przemysł żelazny. 


WAGONY-CHŁODNIE. 


Warszawa, 21-2. (AW.) Ministerjum komu- 
nikacji z wiozną ubiegłego rokn wprowadzi 
ło po raz pierwszy w Polsce wazony-chło.- 
nie, celem zabezpieczenia w czasie transpor: 


o 


tu artykulów spożywczych, ulegających łat- 1 


wo zepsuciu. Obecnie Ministerjum uruchamia 
dalszych 120 wagonów chłodnikowych, zbo- 
dowanych całkowicie w krajowej fabryce w 
Ostrowie. 


Y, 3y, 


m -a e mam 


iud.U0J zł wylosowan3, 


W 11-ym dniu ciągnienia 14-ej loterji 
państwowej wygrane padly następująco: 

100.000 zł. — nr: 70671. 

10.000 zł, — nr: 78182. 

3.000 zł. nry: 9160 40820 52603 
71734, 72863 78741. 

2.000 zł. — nry: 1167, 10678 22094 
29190 29439 43104 59488 64972, 

1.000 zł. — nry: 9254 14866 47668 
62914 63464 63969 72904. 

Wykaz stawek oraz mniejszych wygra- 
nych jest do przejrzenia bezpłatnie w kole. 
kiurze Józefa Hlawskiego, 3-go Maja 23. 
tei. 2-24. 934 


WYJAZD MIN. KWIATKOWSKIEGO. 


Warszawa, 21.2 (Tel. wł.) — Minister 
Kwiatkowski w tych dniach udaje się do 
Gdyni. Podróż ta stoi w związku z mają- 
cem się odbyć posiedzeniem Rady admini 
stracyjnej przedsiębiorstwa państwowego 
Żegluga Polska. 


CHOROBA MIN. ROMOCKIEGO. 


Warszawa, 21.2 (Tel. wl.), — Minister 
komunikacji p. Romocki zasłabł na grypę 
i przez kilka dni nie będzie urzędować, 


WIELCY KSIĄŻĘTA ROZPOWSZECHNIAĄ- 
LI FAŁSZYWE RUBLE, 

Paryż, 21-2. (AW). Lewicowy dziennik pa- 
ryski „Paris Soir“ donosi, że policja tutej- 
sza dokonała w dniu wczorajszym areszto- 
wania dwuch wielkich książąt rosyjskich za 
puszczanie w obieg fałszywych banknotów 
rublowych. 2%: względu na okoliczność, iż 
obaj aresztowani są członkąmi rodziny cesar- 
skiej. nazwiska ich trzymane są w tajemni- 
cy, przyczem .jak dodaje piamo urzędowe, 
sfery francuskie starają się sprawę tę zatu- 
8zować. 


Wiałomości ze stolicy, 


O PORT LOTNICZY DLA ŻEGLUGI PO 
WIETRZNEJ. W magetracie m. st. War- 
szawy odbyło się posiedzenie w sprawie por- 
tu lotniczego dla żeglugi powietrznej. Na po- 
siedzeniu postanowiono przeprowadzić stud,8 
celem wyszukan:a jakiegoś bliższego terenn 
od Okęcia na cywilny port lotniczy, np. u 
wylotu Alei Ujazdowskiej za Belwederem. 
W tym wypadku port lotniczy dla żeglugi po 
wietrznej oddzielonyby został od wojskowe 
go, któremuby zosiało oddane do wyłączne 
go użyiku Okęcie. Powzięte decyzje posuwa- 
ją poważuie naprzód sprawę warszawakiego 
portu lotniczego. 

WYBUCH GRANATU NA ĆWICZENIACH. 
Wstrząsający wypadek przeżył wczoraj 
garnizon wojskowy w Jab.onnie pod War- 
szawą, w szczególności zać 2 pulk sape- 
rów kolejowych. Kompanja tego puku 
odbywała rano ćwiczenia w rzucaniu gra 
natami ręcznemi. Utartym zwyczajem po 
ćwiczeniach, które w niedzielę zakończy- 
ły się okolo g. 10 rano, chor. Jagiełłowicz 
rozkazał pozbiarać z placu ćwiczeń grana 
ty, które nie eksplodowaly. Granaty te 
zbierał kapral Rek. W pewnym momen- 
cie podniósł granat, który z niewiadomej 
przyczyny wybuchł w jego reku z taką 
siią, że Rek zostal poprostu rozerwany 
odlamkami i poniósł śmierć na miejscu. 
W pobliżu Reka znajdował się chor. Ja 
giełłowicz, który również padł ciężko ran 
ny odiamkami granatu. Kompanja sape- 
rów, która już maszerowała do koszar, 
natychmiast po wybuchu zawróciła I bie- 
giem rzucilą się na pomoc chor. Jagielło= — 
wiczowi. Żolnierze wzięli go na ręce i ma 
żliwie najspieszniej zanieśli do ambula- 
torjum puskowego. Niestety w kilka mi- 
nut chor. Jagielłowiez skonal. Straszny 
ten wypadek wywolał w całym garnizo 
nie przygmębiające wrażenie. j 

W CIĄGU 24 GODZIN. Do sklepu jubiler: E 
skiego Teodora Szymańskiego, Trębacka 10 
w Warszawie w nocy z soboty na niedzieię 
przedostali się złodzieje. P. Szymański obi- 
czą straty na 80 tysięcy złotych. Po akon: y 
statowaniu kradzieży, przybyłe natychmiast — 
władze śledcze dokonały zd.ęć daktylosko- L 
pijnych. Po porównaniu w urzędzie śledczym A 
z odciskami znanych włamywaczy, okazało 
się, że podobne są do odcieków znanych p% 
Keji włamywaczy. Przeprowadzona rewizja 
u jednego z nich potwierdziła te przypusć 
czenia, gdyż całą biźuterję, skradzioną U 
Szymańskiego, po skrzętnej rewizji znale 
ziono pod deską na strychu. Cała kradzież 
wykryta została w ciągu 24 godzin 
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„KURJER ZACECTNI”, — wtorok 2? lutego 1027 rokn 
A M 


-|miertti" socjali. 


W dniach 12 i 13 b. m, obradowała w 
Paryżu egzekutywa Il-ej międzynarodów- 
ki t. zw. hamburskiej, w Której z ramie- 
nia P. P. S. brali udział poslowie: Dia- 
mand i Niedziałkowski, Obrady zakończo- 
ne zostały szeregiem uchwał, wymierzo- 
nych w ogólności przeciwko teadenojom 
nacjonałistycznym zarówno w sterze poli- 
tyki, jak i spolecznych spraw. Jednocze- 
śnie uchwaly te znamisnują ca!kowity 
zmierzch programu socjalistycznego, jego 
jalowość, bezduszność, brak komnietne- 
go odczucia potrzeb życia W uchwałach 
tych mówiących o  imiperjaliźmie an- 
gielskim w Chinach lub faszyźmie wło- 
skim, widać chęć konkurowania z ko- 
munietami na polu demagogji i frazeolo- 
gii partyjnej. Jetnak licytacja jest tru- 
wą i trwoga opanowuje „międzynaro- 
duwkę hamburską*. 

I nic dziwnego, że nastrój, a w konsek- 
weseji i uchwaty nirzymzne zostały w to- 
nie mińorowyn:. Rok ubiegly był rakiem 
klęski całkowitego programu idei socja- 
listycznej nietylko w Polsce, ule we 
wszystkich kregach. Poczynając od An- 
glji, a kończąc... na Chinach. Wystarczy 
wspomnieć pzrażkę „Labour Partyć w 
Anglji: dlugotrwaiy, bezecełowy strajk 
i brak poparcia wśród robotników, za- 
trudnionych w przemyśle górniczym in- 
nych państw, do których apelowaro, aby 
sołidaryzowali się z akcją górników an- 
gielskich. Apel nie znałrzt oddźwięku i 
stwierdził, że sołidaryzm socjalistyczny 
jest jedynie piękną teorją, w praktyce 
natomiast wyrażający się w przysłowiu: 
„bliższa koszułą ciała, aniżeli kožuch“. 
We Francji socjaliści musieli ustąpić z 
nieprzejednanego stanowiska doktryny, 
z iłe nie chcieli pogrążyć swego kraju w 
caikowitą ruinę. W Niemczeca jesteśmy 
świadkami gwałtownego przesuwania się 
na prawo. We Włoszech Mussolini orga- 
nizuje życie społeczne i gospodarcze w 
sposób antysocjalistyczny, stawiając Ita- 
lię w rzędzie państw najpotężniejszych, 
zwartych, skonsolidowanych. 

A w Palsce? W Polsce jeszcze rok te- 
mu p. Skrzyński tworząc gabinet za wa- 
ruuek stawiał, aby w skład rządu 
wchodzili socjałiści, na których budował 
swą politykę zagraniczną, locarneńską. 
Czuli się mocnymi, wpływowymi i na zje- 
ździe wówczas „międzynarówki hambur- 
skiej“ w tej roli występowali. Dziś zawie 


dzeni w swych nadziejach i rachunkach, 


„bardzo trudne“, 


zepchnięci do roli „pomagerów* starali 
się w czasie obrad „egzekutywy“ do- 
wieść, że Połska nie jest faszystowską, 
rrzyznając jedynie, że położenie PPS. jest 
i pocieszając „towarzy- 
Szy zagranicznych“, że są „pewni zwycię- 
stwa demokracji prędzej czy trochę pó- 
źniej*, 

Wyrazem bankructwa daktryny socja- 
listycznej w teorji i praktyce są uchwa- 
ly egzekutywy  Il-ej Międzynarodówki. 


_ Bisze o nich p. Emil Bure w „L'Avenir“: 


-- Jeden z mych kolegów powiada, że 
kiedy, około r. 1900, spoikał Jerzego S0- 
Tela i zwierzył mu się, że rozpoczął pisać 
Studjum o Socjałizmie, ten mu odrzekł: 

— Szkoda czasu, socjalizm się skończył. 

Autor Uwag nad Przemocą (Reflexions 
sur fa Violence) podlegał zbyt szybko zmie- 
chęcaniu się. Socjalizm rokował jeszcze 
zbyt piękne nadzieje, aby nie czynić nad 


nim doświadczeń. Odniósł triumt w Rosji, ; 


a dziś dopiero można powiedzieć, że, w 
znaczeniu intelektualnem, skończył się. Po 
służył tam do przemożenia podstaw tego, 
čo caryzm wniósł, w celu rozwoju kapitali 
zmu, ale bardzo drogo kazał sobie zapłacić 
swe usługi. Jego przeciwnicy. starający się 
odgadnąć, jaklemi byłyby jego rządy, nie 


vrzewidzieli z pewnością, że to hędzie coś ` 


tak wstrętnego. Wilokąc się najpierw w 
krwawem błocie morderstw, biedny naród 
rosyjski wystawisny jest obecnie na mie- 
bezpie: szeństwo rządów piutokracii między - 
Vurodowej, chciwej na jego bogactwa. 
Refleksie ie przychodzą na myśl przy. 


. czytaniu Manifestu Il-ej Międzynarodówki, 
tak ubogiego we wszelką myśl. Ani jeduie- 
go blysku światła w tych gadantach, Po- 
wtarzają i przeżuwają ciągle tesame řor- 
mułki z kongresów, mityngów i różnych 
książek popułamych, nie uśwładomiając 
sobie nawet, że to wszystko mie posiada 
prawdziwego znaczenla. Są to zwierzęta, 
zresztą dość dzikie, pozostające pod wpły- 
wem żelaznego jarzma jakiegoś demokra- 
tycznego elektoralizmu. Ich przodkowie z 
czasu wałki kastowej nie mieli, jak się zda 
je, innych zamiarów, jak beczeć na cześć 
pokoju równie głośno, jak beczą o tem 
burżuje-pacyfiści. co mozmo ostabia wra- 
żenie, 

Retleksje, o których mówi p. E. Bure, 
przenikają do coraz szerszych warstw spo 


łeczeństwa, a w szczególności w spaleczeń 
stwie poiskiem, które żyjąc żeszcze traly- 
cjami przedwośnościowemi widziało w so- 
ejalizmie szczytne hasła wołności i milości 
Ojczyzny. Dziś te iluzje pryskają na ko- 
rzyść nacjonalizmu. Jeżeli p. Niedzial- 
kowski wypowiedział w Paryżu proroctwo 
wzgiędne, że „stan obecny w Polte nie 
może trwać długo i zakończy się albo na 
rzecz taszyzniu istotnego, albo Ma rzecz 
demokracji (soejałistów)*, to nzupełnić 1o 
itożna, że bankrutem byłby taki naród, 
który opowiedziaiby się za bankruiującym 
socjalizmem. Połacy zaś hankrutami nie 
Są. S.A. 


wie do Poznania. 


orcu kolejowym w Poznaniu, 


List ze Lwowa. 


Jeśli.z szeregu niebezpieczeństw. jakie wi- 
f eza bezustannie nad Wschodnią Małopolską. 
mało przyczyniając się do wytworzenia spo- 
yino atmosfery jednolitej współpracy 
kich Polaków — wiele jest bardzo 


i 
| (0d własnego korespondenta 
. 
LJ 


jest sprawa wyborów samorządowych i zwię- 
t2 ganyen z nią pogłosek o projektach rzado- 


i 7 WA w 20) AŻ y 
Odjazd P. Prezydenta z dworca glównego w Werszewi 
Raport dowodcy kompauji honorowe) na dw. ksżejowyn 


urużnych. tw najgroźniejszem w tej cawi j 


lamad mó polętość Kstzodciej Ma'ani, 


„Kurjera Zachodniego“. 
Lwów, 15 lutego 

Oświadczenie wicepremiera Bartla złożone 

czasia głośnej skądinąd dysku: budże- 
towej — odnośnie ordynacji wyborczej w sa- 
morzą zie Wschodniej Małopelski dowodzi, 
i nie ma wprawdzie zbyt radykalnych 
zamiarów w tym kierunku. ale któż može 
iądz, że ich za jakiś czas mieć nie bv- 


Toteż czujność opinii całego społeczeń 
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stwa, nietyłko we Wsenodniej Małopolsce. 
mne: być w ustawicznem pogotowiu. aż di 
ostatecznego rozstrzygnięcia sprzwy. Tem 


bardziej, że jak wiadomo punkt cłężkości te, 
śbrawy nie zaajduje sę w Rządzie, ale w 
sejmie. 

Ubecne projekty samavzyiowe. tak jak 


one brzmią po drugien czytaniu w komisi 
sa pospolitym zamachem na interesy polskie 
całych kresów wschodnich, O ile jednak re- 

szta kresów. pezu Wschodnią Małopolską. da 
stę ostatecznie zorg ó w myši naszych 
interesów. główmu dzięki małemu uświado- 


Wd Wu 


mieniu poutycznemu luluośe!  nieposkiej 
tych ziem. o tyle Wschodnia Małopolska. 
grzedsiawiu teren ciemantów zaprawionych 


w walce wyburczej. tom więcej. jeśli idzie 
o ozynnik. niepulskie, niebezpiecznych. że 
ruch „ukraiński“ wzmógł tu przeważmie za- 
cietrzewienie niektórych sier ruskich, które 


zrobią wszystko, aby duprewadzie do p- 
gnębienia pobrkośći. 
Pięcioprzytmio(nikowość bylaby zabój- 


stwent dla naszego stanu postedania, Nie u- 
lega bowiem wątpliwości, że obok tak zuń- 
komiiych większeści, jakie mamy w Tarno 
połszczyźnie i okolicach Lwowa — są na na- 
szym terenie miasteczka i wsie, w których 
procent większości żydowsko-ruskiej wyno- 
si dosłownie do 95 proe. Niestety liczba tego 
rodzaj okolie jest jeszcze tak znaczna, że 
wybory samorządowe. przejwowadzone ttt ta 
podstawie - peęcioprzyanolnikowsgo prawa 
wyborczego. zmiotłyby w zitpelmości wpływ 
Pelaków i nadałyby samorządowi Wschoqłniej 
Małopolski charakter conajmniej niepolski, 
a * G0 proc. skrajnie wrogo antypolski. 
Niema żadnych przyczyn, aby dopnezczać 
do prób i jakichkolwiek eksperymentów na 
tem polu, bo ruche obliczenia, statystyczne 
wykazują jak us Honi taki właśnie wynik 
wyborów. 

Jeżeli ustanie wybory sejnowe wie przy- 
miosły nam luta. kleski — to tylko dzięki 
temu, ża Rusini, pod wpływem vezrozumnej 
agitacji Petruszewicza, zhojkotowali wybo- 
ry, wyrządzając tem polskiej racji stanu 
wiełko przysługe. Tum razem nie mają om 
jednak zamiaru vowtórzyć tego błędu. Cała 
obecna. aktualna polityka ruska jest nasta- 
wiena na zbióżuiace se wybory do Sejmu i 
do samorządu. Rusini postanowili, po długo- 
letnim odpoczynku wystanić do walnej 
rozprawy. 

O ile oczywi wybory du Seina $ ie 
ewentua:inie e dia ass w Wschodniej Ma- 
łopolece wyniki, misiyby nader przykre na- 
stępstwa ia całości interesów Polski, o ty- 
je klęska nasza w samorządzie byłaby strasz- 
nym ciosem., Bv badźcobądź uawet najwię- 
ksza ilość posłów ruskich mniej iubh wiecej 
rozpłyme się w wiekszości powkiej; zwycię- 
stwo żydowsko-rurkie na ws. w gminie i 
w miescie — niepodzielnie na tym terenie 
odda władzę w rece czynników  antppań- 
stwowych. 

To też, z bólem W sercu | ze łzą w oka, 
trzeba będzie koniecznie powiesić na kołku 
hasła demokracji, jeśli idzie o samorząd we 
Wschodniej kija LE Na nie się ona tu 
nam nie przyda. Niema trwłu. któryby się 
nie opłaci, aby demokrację powalić przy uz 
chwalaniu ordynacji dia Wechodniej Malo- 
polski. Jedynym wskaźnikiem w tym zakre- 
sie musi hyć dla nas tyłka po!ski interes na- 
rodowy, który wymaga, aby zabezpieczyć 
należyte przedstawicielstwo polskie w gmi- 
nach przy najbliższych wyborach samorządo- 
wycli. 


zwa 


Opina polska, Interesuje się oerulutie ży- 
wo ta sprawą, W aukiocie, ogłoszonej przez 

„Słowo Polskic” ma ten temat. wziął udzia 
szeror najwybitaiej 

Jednym z najlep szych projektów. 
rzue6no w tym Kierunku. jest niewątóww: 
propozycja prof. Stanisława Grabskiego. wy- 
powiedziane we wszaanianej ankiecie. Prof. 
St. Grabski proponuje mianowicie: tam gazie 
jesi 0—33 proc. Puieków w danej gminie, 
tworzą oni osobne kucję i wyhierają jedną 
trzecią część radnych. W ten sposób nawe: 
minimalna ilość Polaków w danem środowis- 
ku miałaby zabezpieczony wpływ. Z dru- 
giej strony. nie przekraczułoby to nonn $mi 
wiedliwośei, bu Poey w tym wypadku ni 
mieliby większego wplywu. niź im się nałeży 
ze wzgłęde na ich stanowisko gospodarcze. 

O ile — proponuje duiej prot, St. Grabsk 
— Polacy tworzą. od 83—50 proc. wyborców 
— otrzymują 50 proc. mandatów. 

Wydaje mt się, że tego rodzaju rozwiąza- 
nie sprawy jest jedynem wyjsciem dla ng- 
szych stosunków. 

W każdyw razie wezystkie odpowiedziałne 
czynniki muszę zrobić wszystko. aby Polu- 
cy we Wschodaiej Małopolsce ule zostali Zee 
zchnięci do roli parjasów. a 

Ki Hr. 


inych znawców rzbczy. 
jakie 
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Księgarnie w Sosnowcu a Magistrat. 


JESZCZE JEDNA ROZMOWA Z KSIĘGARZEM. 


Prócz piłki nożnej i trzęsienia ziemi w | 
Dalmacj bywa również czasem sktuaina i 
kwestia książki. Stało się to mianowicie o- 
beonie, gdy przeżywamy miesiąc książki i | 
gdy w każdem wigkszem mieście otwarta 
wystawą kuiążek. i 

W rozmowie z jednym z księgarzy eoceno- 
wieckich przedstawiciel naszego pisma potu- 
szył szereg kwestyj, dotyczących lokalnych | 
stosunków w księgarstwie. Z rozmowy tej | 
najbardzie: interesujący szczegół odnosi się 
do Magietrata m. Sosnowca. 

— Wśród wieln bolączek księgarstwa miej 
scowega — mówił właściciel księgarni — 
jest to, że Magistrat nie uważa za stosowne 
popieranie księgarni na terenie Sosnowca. 
Miasto, utrzymując kursy dokształcające, 
niemało tysięcy złotych wydaje na kupno 
książek. Pieniądze te, własność mieszkań- 
ców miasta, nie pozostają jednak w Sosnow- 
cu, lecz wywożone są do Warszawy, skąd | 
Magistrat sprowadza książki Mówiąc nawia- 
sem, duża część tych książek sprowadzana 
jest z partyjnej księgarni w Warszawie. Nie 
uważam jednak, by w tem leżała niewła- 
Bciwość postępowania. Chodzi o co innego. 
Księgarnie miejscowe płacą Magistratowi 
duże podatki w formie dodatku do świadectw 
przemysłowych. Zdawałoby się, że powinnoby 


Z zebrania ronz'c/e.Skiago 
w Czeladzi. | 


W niedzielę dnia 13 bm. Opieka szkolna 
szkoy nr. 1 i 2 w Czeladzi zwosasą do 
gmachu tej szkoły zebranie rodzicielskie, 
na które przybylo okolo 200 osób. Zebra- 
nym przewodniczył giówny opiekun, p. 
Rzadkowski. 

Na wstępie doktór miejski p. Marczyń- 
ski w krótkich a trościwych słowach skre- 
áit kilka nwag, nasuwających się z racji 
przeprowadzonych przez niego badań nad 
dziećmi tych szkół, z czego wynika, że 
zaledwie 10 procent badanych dzieci jest 
należycie odżywianych i zdrowych, duży 
procent dzieci ma popsute zęby. Przy tej 
okazji dr. Marczyński zaznajomił zebra- 
nych z majelementarniejszemi zasadami 
higjeny dziecka i jego odżywiania. 

Następnie p. Cieśliński, kierownik szko- 
ły nr. 1, w związku z miesiącem książki 
polskiej, wyg.osił referat o znaczeniu książ : 
ki w życiu cz!owieką i narodu, poskre- $ 
ślając znaczenie oświaty narodu, jako | 
czynnika zamożności idostatku, Zachęcał 
zebranych do czytania książek i wyrabia- 
nia w miodzieży zamiiowania i zaufania | 
do dobrej książki. Po dyskusji nad powyż- 
szemi zagadnieniami uchwalono wystąpić 
do Magistratu z wnioskiem wyasygnowa- 
nia z racji miesiąca książki szkołe nr. 1 i 
2 sumę 1000 złotych celem rozszerzenia 
istniejącej bibljoteczki ucznicewskiej. į 

Po za'atwieniu powyższego kierownic- 
two szkoly z:oży:o sprawozdanie z recznej 
dzialalności uczniowskiej kasy oszczędno- 
ściowej. 

Naogół oszczędzało i wmosiło do kasy 
128 dzieci; charakterystycznem jest, że 
oszczędra.y przeważnie dzieci niezamoż- 
nych rodziców. 

Zebranie zakończono podaniem do wia- 
domości, że od dnia 10 bm. w szkole roz- 
poczęto akcję dożywiania 100 dzieci rodzi 
ców najbiedniejszych w postaci kwaterki 
mleka i baiki dziennie. Zebrani stwierdzi- 
l, że dożywiana jest nik!a I'czba dzieci i 
postanowiono wystąpić do Magistratu z 
wnioskiem, by ten zechciał przyjść 2 wy- 
datniejszą pomocą na ten cel; wyrażono 
nadzieję, że Magistrat będzie umiał ży- 
czeniu zadośćuczynić i znajdzie środki do 
potrojemia preliminowanej dotychczas su- 
my na dożywianie. 

Z przebiegu dyskusyj trzeba przymać, 
fe ogół czeladzian trzeżwo zapatruje cię 
na zagadnienia oświaty i nauki, stawiając 
na pierwszy pan szkołę powszechną. 
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BRACIA KOSER 


a BRUDE waima 6, tl. ii 

"a polecają 

NASIONA wyborowej jakości 
CEBUL I kł cze kwiatowe 

NARZĘUZIĄ UGROVNICZE 

CE NIKI na rok 1927 na każde ŻĄ« 


danio wysyłane są bezpłatn e. 
kuma istnieje od 18. i1uku, 


jg 


dla wszystkich być rzeczą nieulegającą wąt- 
pliwości, iż jeśli my dzielimy się z z miastem 
swemi dochodami, ta i miasto winno się po- 
czuwać do obowiązku popieania kandłu miej 
scowego. 

— No, tak. Ale widocznie panowie drożej 
cenicie książki, niż w Warszawie. Magistrat 
zaś musł szukać źródeł najtańszych. 

— Właśnie jest zupełnie inaczej. Mogę pa- 
na zapewnić, że żaden z miejscowych księ- 
garzy, ani o grosz drożej za książki w hurcie 
nie weźmie, niź księgarnie warszawskie, 

Niech Magistrat oglosi konkur, niech po- 
zwoji złożyć oferty, a naocznie się przekona, 
że mietylko nic nie straci na nabywaniu ksią- 
: na miejscu, ale, przeciwnie, bardzo du- 
zyska. 

Po pierwsze zyska przez to, że książki, któ 
re mu Się nie będą podobały, może odrazu 
wymienić na inne, ozego nie może zrobić, 
sprowadzając 2 księgarni warszawukich. Te 
ostatnie księgarnie niejednokrotnie wśród 
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książek, możliwych do użyda nadeyłają ! 
makulaturę, która ze względu na odległość 
i trudności natury technicznej nie można wy- 
mienić na towar odpowiada,ący wymaga- 
nem. 

Po drugie, Magistrat, otrzymując z księ- 
garni sosnowieckich książki, jeżeń nie tań- 
sze, to w każdym razie ani o grosz J. ożcze, 
niż z księgarni warszawskich, nie ponosi 
kosztów przesyłki z Warszawy, a więc w 
rezuliacie transport książek z kwięgarni s0- 
snowieokich, będzie mniej kosztował, niż 
sprowadzony z Warszawy. Byłby zatem poży 
tek obustronny: Magistrat miałby książki le- 
psze na miejscu do wyboru bêz ponoszenia 
kosziów przesyłki, księgarnie zaś miaiyby 
większy dochód i podatki, płacone przez nas 
odpowiedin:oby wzrosły. Metoda popierania 
własnego handlu i rzemiosła stosowana jest 
p'zez wszystkie władze samorządowe w całej 
Polsce, leży to bowiem w ich własnym inte- 
resie. Przypuszczam, że i Magistrat sosnowiec 
ki ureguluje tę kwestję w myśl wyłuszczo- 
nych ru zacad í racjonalnie potraktuje spra- 
wę nabywania książek za pieniądze miej 
skie. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Kinotaatry w Sosnowen. 


graja dzie'mj 


Udziałowy: Złodziej duszy. 
Oaza: Cziowiek na komeoie. 
Sfinks: Trędowa:a. 


WYPŁATY ZAPOMÓG DLA BEZROBO- 
TNYCH PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH. 


Ponieważ pan minister pracy i opieki 
spo.ecznej zezwolił na luty wypiacić za- 
pomogi bezrolotnym pracownikcm umy- 
stowym wediug starych zasad, zarząd 
obwodowy Funduszu bezrobocia w Sos- 
nowcu podaje do wiadomści bezrobotnym 
pracownikom umysowym, że wyp.aty 
odtędą się w dniu 24 b. m. o godz. 4 pop. 
w lokalu P. U. P. P. w Sosnowcu, Pil- 
sud-kiego 16, począwszy od numeru 600 
wzwyż i tym .bezrototnym pracownikom 
umys:owym, którzy wyczerpali akcję u- 
stawową, a otecnie posiadaja prawo do 
pobierania zapomóg 2 akcji doraźnej. W 
dniu 28 b. m. od numeru 301 do nume- 
ru 450, w dniu 1.III, b. r. od nr. 451 do 
600. Wrazie wyczerpana ca kowitych 
kredytów o dalszych wynarach nastąpi 
oddzielne zawiadomienie, Wynaty z upo- 
ważnienia uwzględniane nie będą. 

Z wystawy książki w Dąsrowie. 

W uzupełnieniu wczora =zej mota:kj o œ 
twarciu wystawy książki w Dąb:owie dolać 
należy, :ż otwarcia wys.awy dokona: p. dyr. 
Grabińska, a okolicznościowe przemó »'en:e 
wygłosił p. dyr. J. Koziowski, prezes Rady 
szkolnej oraz p. P. Wache:ko, prezes m.ej- 
scowezo ognika związku nolsk:ch nauczycie 
l; szkół powszechnych. W pierwszym dniu 
zwie lziło wystawę około 8C0 o'ób. 

OJ dnia wczorajszego wy awę zwiedza w 
godzinach przejpoludatowych m'olzież szkól 
miejscowych. Dodać należy, iż Magistrat 
miejscowy życzliwie poparl :mprezę, gdyż 
dał bezinieresownie robotników i mate:jał, 
potrzebny do urządzenia wys'awy, p:ócz te- 
go przyrzekł zakupić książki z wystawy do 
bibijotek szkolnych. 


Zabawa Towarzystwa rzemieśln:czego. 


W nocy z soboty na niedzielę w sali 
Domu ludowego w Sosnowcu świetnie się 
bawiono na zabawie, zorganizowanej przez 
Towarzystwo rzemieślnicze. Noc spędzo- 
no w bardzo miiej atmosferze, a powodze- 
nie byio tak wielkie, że wiele osób ode- 
szo z nitzem od kasy. Do samego tyiko 
poloneza stanę o oko.o 100 par. Szkoda 
tylko, że wybrano lokal nieco za ciasny. 
Towarzyskie zżycie się naszych rzemie- 
ślników gwarantuje wspó pracę poszcze- 
gólnych cechów w życiu spo.ecznm. Do- 
chód zabawy przeznaczony jest na budo- 
we domu  rzemieślniczego w Sosnowcu. 


| 


Straszna śmierć nauczycielki. 


W ubiegłą sobotę miał miesce w Jędize- 


jowie straszny wypadek, którego ofiarą pa- | 


dła nauczycielka miajscowa, Żolja Piuciń- 
ska, pochodząca z Sosnowca. P. Piucińska 
wracałą wieczorem do domu i sby ekrówić 
sobic drogę. szła torem kolejowym. Z powodu 
silnego mrozu, nauczycielka miała ezczelnie 
otuiong glowa i widocznie nie słyszała hu- 
ku pędzącego za nią pociągu, który wpadł 
ma idącą z całą siłą. Kiedy pociąg zatrzymano 
ujrzano na torze kolejowym zupełnie zma- 
sakrowane zwłoki nieszozęśliwej. Po ogiędzi- 
nach komisji sądowo-lekarekiej zwłoki prze- 
niesiono do mieszkania. Pogrzeb tragicznie 
zmariej nauczycieiki odbędzie się w środę, 
t. j. jutro. 


Ze Związku drukarzy. 


W ub. niedzielę w lokalu Związku ko- 
lejarzy w Sosnowcu (Piisudskiego 3) mię- 
dzy godz. 12 a 8 pop. odby:o się roczar 
zebranie sosnowieckiego oddziaiu zawo- 
dowego Związku drukarzy i pokrewnych 
zawodów w Polsce. 

Po omówieniu sprawy wynagrodzenia 
2a pracę, odczytano cbeonym  protokuł 
sprawczcewczy z prac Związ*u z ub. ro- 
ku. Następnie na porządek dzienny we- 
szia sprawa poiączenia się z pokrewmemi 
orgnużecjami okręgu bielskiego i kato- 
wiekiego w celu utworzenia wspólnej or- 
ganizacji. Załatwienie tej sprawy powie- 
rzono zarządowi. , 

W roku bieżącym up'ywa 10-lecie 
Związku, które postanowiono uczcić uro- 
czystym jubiłeuszem. 

Po przyznaniu remuneracji dla zarządu 
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Nowe ceny maki chleba, 


Na wczorajszem posiedzenin komłeji cen 
nikowej przy Magistracie sosnowieckim usta 
lono nowe ceny mąki i chleba. Obecnie więc 
«g. mąki 70 prac. kosztuje 58 gr., mąki 50 
proc. — 64 gr.; chleb z mąki 70 proc. — 54 
gr. kg z mąki 50 proc. — 60 gr. kg. 

Z Towarzystwa prawidłowego myśliwstwa. 

W_ub. niedzielę w sali „Ogniska“ w Dą- 
browie odbyło się doroczne zebranie ozłon- 
ków miejscowego Koła Towarzystwa prawi- 
dłowego myśliwstwa. Po zagajeniu obrad 
przez prezesa Kółka p. J. Piotrowskiego, na 
przewodniczącego zaproszono p. W. Serokę. 
na ase:orów pp. Szlompka i Baroza, eekre- 
tanzował p. J. Rudolf. 

Po wysłuchaniu sprawozdania z działalme- 
$oi zarządu oraz komieji rewizyjnej, wyra- 
żono zarządowi: absolutorjum, poczem przy- 
stąpiono do omawiania spraw bieżących Ko- 
łu. Kolo w Dąbrowie liczy 38! ozłonków, po- 
siada irzy tereny do polowania. W roku bie- 
żacym |wsianowiono nie nabywać więcej te- 
renów. nasomiast dążyć do zorganizowania 
racjonainej ochrony i hodowli zwierzostanu 
na posiadanych terenach. Jedu:ocześnie pn- 
stanowiemo pod qć energiczną walkę z kłu. 
sownictwem i wystąpić do etarostwa wzglę- 
dnie do władz ceniralnych o wydanie no- 
wych przepisów, mających na celo ukróce- 
nie tej plagi. Uchwałono tak'o skoordync- 
wać działalność wszystkich kół myśliwskich 
na terenie Zagłębia, celem wydatniejszej 
działalności Towarzystwa. 

Zko!ei dokonano wyboru trzech człónków 
zarządu, na miejsce wylosowanych. Do z- 
rządu weszli pp.: Cieślikowski, Wiśniewski 
i Rudolf; do komisji rewizyjnej pp.: Szlem- 
pek, Barcz i Wąsowicz. 

Budżetu na rak bieżący nie nchwalonc. 
mdyż w względu na projektowany wieks:r 
zakres pracy. zamierzano podnieść wysokość 
składek członkowskich. Sprawy tej jednakże 


| narazie nie załatwiono i zostanie zrealizo- 
| wana na nadzwyczajnew ogólnem zebrania, 


i uchwaleniu, że pracę należy przyjmować i 


tyko z wiedzą Związku, celem solidarno- | 


ści, przysiąpieno do wyboru nowego za- 
rządu. 

W sk!ad zarządu weszli: Stan. Jarzyń- 
ski, prezes, Mieczysiaw Fioko („Kurjer 
Zachodni“), Józef Stewn'ak, Józef Hajew- 
ski (Zak zdy graficzne w Sosnowcu), Jó- 
zef Daz:or (drukarnia „Górnik“ w Dąbro- 
wie), Aleksander Lewiński, Lejbuś Rot- 
feld (Martynkowski i Nowak w Sosno- 
weu). 


Odczyt. 
W lokalu Stowarzyszenia Techników w 


Sosnowcu, Czysta 9 odbędzie s.ę we śro- , tak pożyteczną i potrzebną organizację. 


dę dnia 23 lutego rb. o godz. 8 wiecz. 
odczyt z przezroczami na temat „Zasto- 
sowanie elektryczności w medycynie" wy 
gioszony przez p. inż. T. Skrzywana i p. 
dr. A. Os.ńskiego. 

Wstęp dla czionków Stowarzyszenia 
Techników i Towarzystwa Lekarskiego 
w Zag.ębiu Dąbrowskim oraz wprowauzo 
nych gości — bezpiatny ` 


Porażka socjalistów. 


W piątkowym numerze naszego pisma 
zamieściliśmy informację, dotyczącą re- 
zultatów wyborów mężów zaułania na ko- 
palni „aarja“ w Grodźeu. Wediug tej in- 
formacji N. P. R. zdoby.a 5 man*atów, 
a P. P. S. 1. Okazuje się obecnie, że 
P. P. S. nie zdobyia ani jednego mandatu. 


zwałanem dla załatwienia te: sprawy. 


Wszyscy, którzy zarejestrowali swe 
pretensje w Związku chrony wierzytelno- 
ści | prawa własności w Dąbrowie, pro- 
szeni są o zg!aszanie się w naszej Re- 
dakcji w ważnej sprawie, codziennie w 


dnie powszednie od godz. 2 — 4 pop. 
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Karnawal w Niwce. 


W sobotę, dnia 19 lutego, odbył się w 
Nimwoe, w sali Intn., wielki bał maskowy, 
urządzony przez P. M. S. Na calość tego, 
naprawdę pięknego balu, złożyiy się prze 
pięknie udekorowana sala, obwietlana ko 
łorowemi reflektorami, dotorowa orkie- 
stra i efektowne kostiumy pań i panów. 
Można powiedzieć, że na balu tym dało 
sobie „rendes vous“ najłepsze towarzy- 
stwo Zaglębia; panie wysiłiy się na to, 
aby prześcignąć jedna drugą, bardziej o- 
ryginalnym i bogatym kostjumem. Na 
szczególną uwagę zasiużyiy kostjumy: 
„Maczek polny“ panny Kubiekiej, „Dzie- 
wica haremu“ p. Paskiewiczównej oraz 
wspaniaiy kostjum p  Doborzyńskiej. 
Pierwszą nagrodę zdobyia p. Doborzyńska 
Z męskich kostjaumów wyróżniły się „Stań 
czyk* p. Krupiński, oraz „Mefistofeles“ 
p. Rajnert. Nagrodę zdobył pan Rajnert. 
Przy dźwiękach czarujących walczyków 
i swywołnych charlestonów, w smupach 
świateł reflektorów oraz przy stuku kieli 
szków i talerzy bawiono się ochoczo do 
samego rana. 

` Staraniem zarządu Koła przyjaciół hat- 
oerstwa w Niwoe, odbędzie się dn. 26 bm. 
zabawa taneczne, w górnych salach Gos- 
pody w Niemcach. Caly dochód przezna- 
cza 3.ę na rzecz miejscowych drużyn har- 
oerskich. Niewątpliwie przyjaciele i sym- 
patycy harcerstwa nie omieszkają przy- 
być gremjalnie na zabawę, by poprzeć 


Martwe kółko "rolnicze. ( 


Jeszcze przed wo,ną światową ozeladzkie 
kółko rolnicze było wzorem dla kółek oko- 
licznych. Nawet podczas wojny i okupacji 
pom'mo najróżnorodmiejszych trudności ły- 
cia. Dopiero po odzyskaniu niepodległości 
państwowej w Czeladzi jakoś zanikł słuch | 
o kólka: Czlonkowie kółka pamiętają tylko 
że przed kilku laty na ogólnem zebraniu wy” > 
brano zarząd 2 p. Józefem Nobisem na czes 
Sprawy rolnictwa w czasach dzieiejszych %4 
tak żywotne dla państwa i społeczeńetwa, Ż8 
praca kóiek rolniczych jest eprawą pierw” 
szorzęłną i rolnik winien zająć się energich 
ni. racjonalną uprawą roli, w czem winno W 
pomóc kółko. Bezczynny zarząd kólka gk 
nien ocknąć sia z błówiego snu i jak" 


az 
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apieszniej zwołać ogólne zebranie członków, 
by to obmyśliło sposoby ożywienia działalno- 
ci kółka. 

Budżet Sejmiku będzińskiego. 

W dniu wczorajszym Wydział powiatowy 
Sejmiku będzińskiego rozpatrywał prelimi- 
narz budżetowy Sejmiku na nowy okes go- 
spodarczy, -t j. od dnia 1 kwietnia r. b. do 
dnia 31 marca 1927 r. 

Preliminarz ten podamy w następnym nu- 
merze. 


Przy końcu karnawału. 


fegoroczny długi karnawał przyniósł po- 
żądane skutki wielu matkom, mającym cór- 
ki na wydaniu, takiego bowiem gromadnego 
zawierania Ślubów, ak w tym roku, dawno 
już nie obserwowano. W ubieglą np. niedzie- 
ję w kościołach Zagłębia zawarto około 200 
S'ubów, co najlepiej świadczy. że spora ilość 
osób wykorzystała należycie okres karnawa- 
łowy. 

Prawdopodobnie w przyszłą, ostatnią nie- 
dziełę karnawałową ilość ślubów będzie jesz- 
cze większa. 


Szybkie postępy sanacji. 

O uznaniu i poparciu, jakie znalazł 
wśród spoleczeństwa obóz sanacji, czyli 
tzw. partja pracy, świadczy fakt, iż, jak 
podaje „Gazeta Kielecka", sekrotarjat 
wojewódzkiego zarządu partji pracy w 
Kielcach został w tych dniach zlikwido- 
wany. 

Ostrzeżenie. 

Od dłuższego czasu kręcą się w róż- 
aych miejscowościach Polski agenci estoń- 
skiej firmy Mr. G. E. Randrth Takliner, 
polecający do nabycia bilety loteryjne na 
samochody Forda. Jak informuje posel- 
stwo polskie w Estonji. firma owa obli- 
tzona jest wyłącznie na łatwowierność 
iudzką. Dlatego to należy wystrzegać 
się oszukańczych agentów i oddawać ich 
w ręce policji. 


Sprostowanie omyłek druku. 


Do artykułu p. A. Tatomira p.t. „Dzieje 
ssiążki", zamieszczonego w niedzielnym 
uumerze „Kurjera Zachodniego”, wkra- 
ily się następujące omyiki: Szpalta 2, u- 
mep 3, w przedostatnim wiorszu wydm- 
spwano „arcybiskup“ zamiast „biskup“; 
stęp 4, wiersz 3 od końca wydrukowano 
„elementarnych** zamiast „klasztornych; 
w następnym wierszu wydrukowano ..prze 
"rwać zamiast „przediużaćć, Szpalta 4, 
isep 2, wiersz 6 od końca wydrukowa- 
wo „więcej” zamiast „wyżej“; ustęp 8. 
siersz 3 od góry wydrukowano „bo za” 
miast „to po za”. 


Do czego prowadzi mróz. 

Tola Zygmuntowiez z Sosnowca (Sie- 
iecka) jest bardzo wrażliwa na zimno. 
Dokuczysy jej zmłaszeża ostatnie mrozy. 
Dheąc się przeto zabezpieczyć na przy- 
szlość skradła Stanislawie Borycównej 
iDekierta) ciepły swaeter, a przytem i 
sakiewkę, ogólnej wartości 25 zł. Poszko- 
dowana zawiadomiła policję. która zaję- 
la się wrażliwą na zimno Tolą. 


Znów giną. 


We wczorajszym numerze donosiiśmy 
o zaginięciu 11-letniej Czajkowskiej Ire 
ny, która wyszia z domu od rodziców 
16 b. m., a już wczoraj do podkomisarja- 
m w Sielou zglosił się Stanislaw Mo- 
 stką (Wawel 12) zawiadamiając, że 19 
b. m. wysz:a z domu 13-letnia jego cór- 
ka, uczenica szkoiy powszechnej przy 
kopalni Renard i dotychczas nie wróciła. 
Policja prowadzi poszukiwania. 
f Drobny pożar 
= W sobotę 20 b. m. w Czeladzi przy ulicy 
_ Bodwalnej w posesji Piotra Gruszki wybuchł 
_Połar, grożący okolicznym przeważnie dre- 
- wianym zabudowaniom. Zawdzięczając tyl- 
ko pogodzie i szybkiemu przybyciu straży, 
_ Ogień szybko zlokalizowano. Spaliły się ezo- 
Bai chlew, kilka kur i różne sprzęty gospo- 
 darskie. Podobno pożar wynikł z powodu 
_ Sie0strożnego obchodzenia się z ogniem przy 
 dojeniu krów. 


Kradzież mięsa i wędlin. 
_ W nocy z ub. niedzieli na poniedzia- 
łek do masarni Berchulskiej Antoniny w 
0$howcu, przy uł. Śląskiej 5, zakradli 
Się nieznan. sprawcy zapomocą włamania 
Skąd skradli 50 kg. kie.bas, 50 kg. slo- 
Po y, 60 kg. schabu, 30 kg. rozmaitości, 
“S kg. mięsa wolowego, oraz 3 fartuchy 
_ kaftan. Ó kradzieży poszkodowana za- 
Miadomiła podkomisarjat policji w Siel- 
; który prowadzi dochodzenia. 


„KURJFR ZACHODNIE, — wtorek YZ lutego 1927 roku. 


Nagły zgon. 

Wojtych Żdzisław, handlarz, zamie- 
szkaly w Sosnowcu przy ul. Wysokiej, į 
wracając w ub. niedzielę o godz. 10 wiecz. 
z miasta do domu w stanie podchmieło- 
nym, w pewnej chwili padł nieprzytomny 
na ul. Piłsudskiego. Do niedającego oznak 
życia Woj:ycha zawezwano felezera hu- 
ty „Milowice*, p. Kahla, który stwier- 
dził nagiy zgon. Zmariy byl chory na ser- 
ce i pod wp.ywem alkoholu dostał ataku, 
który sprowadził katastrotę. 


Pasażer który kradnie. 


Policja zatrzymała na stacji w Częstocho- 
wie Niemczyka Sianisława ze Sławkowa, 
który adac koicją, skradł gdzieś po drodze 


z wagonu całą sztukę <erjalu. Wdrożone | 


zostało dochodzenie. 


Czyj koń? 


W komisarjacie policynym w Będzinie 
jest do odebrania koń wysoki. gniady, za- 
trzymany na ulicy Czeladzkiej. 


Komuniści przed sądem. 


JESZCZE DWAJ ZE ZWIĄZKU MŁODZIEŻY KOMUNISTYCZNEJ. 


Wazoraj na lawie oskarżonych przed s 
kają karną Sąlu okręgowego w Nosnoweu 
w składzie: przewodnicząc i, sędzia 
wie Jankiewicz i Żuka zasedi miesz- 
kańcy Grodźca: Ludwik Cączeńck uas 22), 
Władysław Gołąb oj r heite ed Dyczew 
ska (19), i 
oskarżeni o nalcżenie do Zwiozxu miedzieży 

komunistycznej, 

Owkarżał prokurator Kwasik, broni? mec 
Kowalski, sekretarzował apl. Sieradzki. 

Sprawa przedstawia się następująco: 

W początkich roku ubiegłego policja gro- 
dziecka kilkakrotnie otrzymywała 

poufne informacje, 
że osk. Sączewski i Gołah należą do Związ- 
ku młodzieży komunistycznej, to też obu ich 
miano na Oku. 

Dnia t maja ub. r. P. P. S. urządziła w 
Grodźen wiec. Po przemówienin radnago m. 
Dąbrowy Zielińskiego. zabrał głos osk. Są- 
czewski, 

w ostrej formie krytykując socjalistów. 
Gdy Zieliński usłował mu przeszkodzić o- 
krzykiem: ..Komuniści nie mają tutaj głosu!” 
Sączewski wraz z kilku kompanami wszczą! 
wrzawę i następnie wzniósł okrzyk: „Nicel 
żyje komunistyczna partja Polski!“ Na po- 
leconic obecnego na wiecu kom. Klisza 

aresztowano zwolennika feninizmu. 
W tymże dniu policja odebrała dążącemu na 
wiec osk. Gołąbowi cztery transparenty po- 
kryte napisami antypaństwowem:. 

W dniu 15 maja r. uh. osk. Sączewski i 
Gołąb wraz z kilkoma adherentami. 

pod groźbą pobicia, zmusili robotników 
kopalni „Grodziec“ do opuszeznuia pracy, 
ueetępnie razem z nimi udai sie pochodem 
ua kopalnię „„Jowisz”, przyczem obaj oskar- 
żeni nieśli czerwony sztandar z napisem: 
„Niech żyje Związek młodzieży komumistycz- 
nej!“ Gdy policja w pół godziny później roz- | 


pędzała pochód, Sączewski 
zerwał płachtę z drzewca i zbiegł 
W nocy z dnia 4 na 5 września ub. roka 
w Grodżem zdela policja wywieszow na 
przewodzie elektrycznym sztandar z napi- 
sem; „Niech żyje międzynarodowy dzień 


; młodzieży! Niech żyje- rzad robotniezo-chiop- 


skif 

Niech żyje Związek młodzieży 

komunistycznej!“ 

W tym czasie policja otrzymała povfng win- 
<lomość, że centralny komitet Zw. mł. kom. 
wydał podleglym sobie organizacjem pu.ece 
nie zorganizowania obchodu 
dowego tygodnia młodzieży : 
gający między ionem na 


wywieszaniu sztandarów i kolportażu bibuły 
komunistycznej. 
Ów sztandar wirzący na przewodzie s ektry- 
cznym zauważyła poduja o godz. 2 w nowy, 
stwierdzono zaś, Że wszyscy :skarżeni wa- 
łęsali się przed godziną drugą koła demu, 
obok którego, wisiało czerwone sukno. 
Na strychu tego demu, 

przez który mnsiał przejść sprawca wywie- 
zenia płacherki — św. przodownik Adamo 
ski zauważył w piasku ślad stóp. przyczem 
po zmierzeniu ich szerokości i długości. oka- 
zało się, że 

odpowiadają one obuwiu osk. iroląba. 
W mieszkaniu osk. Sączewskiego znaieziono 
pędzeł i słoik poreelanowy z resztkami atra- 
mentu czarnego o połysku żółtawym. identy 
cznego z użytym do wypisywania haseł na 
sztandarze. 

Oskarżeni da winy się nie przyznałi. 

Po naradzie Sąd wydał wyrok, skazujacy 
Sąezewzkiego i Gołaba pa 2 lata więzienia, 
zamienia ącego dom poprawy z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. uniewianbiujący zaś 
Weronikę Sączowzką. 


Wiadomości ze Sląska. 


W sprawie międzynarodowego kartelu stali. 
PRZED NOWĄ KONFERENCJĄ W DUSSELDORFIE. 


Dowiadujemy się, że Syndykat polskich 
but żelaznych w Katowicach otrzymal ofi 
cjalne zaproszenie od p. prezydenta May- 
richa do wzięcia udziału w posiedzeniu 
Międzynarodowego Kartelu Stałowego w 
dniu 4 marca 1927 r. w Diisseldorfie. Po- 
nieważ w przemyśle hutniczym w Polsce 
w dużym stopniu zainteresowane są kapi 
taly niemieckie i francuskie prawdopo- , 


dobnie Syndykat będzie mógł liczyć na 
adpowiednią kwotę udziałówą w Kartelu. 
Naturalnie, że przemysł żelazny czeski bę 
dzie w tym wypadku stawiał duże prze- 
szkody, ale zdaje się, że Rząd polski u- 
dzieli odpow.edniego poparcia i opieki na 
szemu przemysłowi żelaznemu i grożby 
przemysiu czeskiema spalą na panewce. 


Fastello poza szklanną klatką 
CZYLI NAJEDZONY GŁODOMÓR. 


Głodomór Fastello, który w szklanej, 
opieczętowanej klatce odbywał dobrowol 
ny post w restauracji Kessłą w Katowi- 
cach i obiecywał sobie 46 dni pozosta- | 
wać bez pożywienia przerwał w dniu one 
gdajszym o godz. 1-ej w nocy kurację glo I 
dową, rzekomo na skutek nieporozumień ' 


ze swoim impresario Ziehmannem. Fastel 
lo odbył dopiero niewiele popad połowę 
zamierzonej kuracji. Niewątplii 
dziestok.łkudniowym poście apetyt głodo 
mora jest niczgorszy, a rozkosz jedzenia 
musial zrczumieć on w pełni. 


Ban«ructwo teatrów niemieckich na S'ąsku. 


Niemiecka gmina teatralna obejmu- 
jąca Katowice, Bytom i Gliwice znajdu- 
je się przed widmem bankructwa. Perjo- 
dyczne przedstawienia niemieckie na de- 
Skach soenicznych teatru katowickiego 
nie cieszą się wielkim powodzeniem, a wi- 
docznie i spektakle w Bytomiu i Gliwi- 
cach nie pokrywają wydatków teatru. Do 
wiadujemy się, Że celćm ratowania nad- 


wątlonego budżetu mają Niemcy zamiar 
zaiożyć operę, której projekt przewiduje 
subwencję z szeregu miast na polskim G. 
Śląsku. Oczywiście jest to chęć wykorzy- 
stania sztucznie powstałej większości nie 
mieckiej w niektórych radach miejskich 
Fakt ten nie ujdzie napewno uwagi wład 
wojewódzkich. à - 


a. 


Teatr Poiski w Katowicach. 


Wtorek. dnia 22 b. m. „D i huzary* 
sę amy i bu 

Środa. dnia 23 b. m. „Cyrulik Sewilski” 
występ Ady Sari, A. Doboeza i A. Wiśniewekie. 


Czwartek, dnia 24 bm. „Halka“ dia młodzieś: 
szkołnej o godz. 3 pop. 4 

Piątek, Inia 25 bm. „Lakme“ występ Ady San, 
s BE dmia 26 bm. „Trawiata“ wrstęp Ady 

Teatr katowicki na prowincji 

Wtomk, dnia 22 bm. „Halka“ w Nowym By- 
tomiu. 

Czwartek, dnia 24 bm. „Damy i Hnzary" w 
RL llvcje, à M 

intek, dnia 25 bm, „Halka“ dła młodzież 
o 8 pop. w Król. Hucie. ć 

Sobota, dnia 26 bm. „Damy i Huzary* w 
Pszczynie. 


„Damy i Huzary*, 
Świetna komadia w 3 aktach, najonakomitsze- 
zo krmudjupiwirza polskiego 
Frakry 


Aleksandra br. 
„Dbamy i Huzary”, peina swojski 

n ukomitych typów, ukaże się na Da- 
szej weie po ma pierwszy we wtorek dma % 
Miego. 


Występ Ady Sarl w „Cyruliku Sewilskime, 


>j 
p>wej partji Rozymy 
Rossmi'ero „Cymltk 


krade dmia 23 hm. w 
komicznej 


G. 


Znakomita śpiewaczka Ada Sani wystąpi 0- 
Prócz „Cyrulika” jeszcze w operze „Lakme“ w 
piątek dnia 25 bm. i w „Trawiacie" w sobotą 
dnia 36 bum. Aby nniknąć odejścia od kasy hez 
biletu w duiu przedstawienia. zaleca się wege- 
śmiej z ut v bilety. których więkezość 
ju: ila rozspveJang. Telefon kasy zama- 
wui Katomive 21-18 


Stanowisko Rządu polskiego w sprawie 
` protestu Velksbundu, 

Pisma nieniec*ie «icnoszą z Genewy; 
Że przedstawiciel Polski przy Lidze Naro- 
dów p. Sokal zlożył generalnemu sekre- 
tarzow. Ligi memorandum, w którem u 
zasadnione jest stanowisko Rządu pol 
skiego w sprawie protestu Volksbunda 
ślaskiego w związku z odrzuceniem rot- 
strzygmiqcia Calendra z dnia 14 grudnie 
zesziego roku. Memorandum to będzie 
REBEĘ w marcu Radzie Ligi Naro- 

DW. 


Związki zawodowe socjalistyczne wystę 
pują z zespolu pracy. 

W uh. niedzielę odbyła się w Katowi- 
cach konferencja zarządów filijnych i rad 
ców załogowych centralnego związku gór 
ników z Q. Śląska, organizacji zawodo- 
wej PIS. Konferencja postanowiła unie- 


; zueżnienie C.Z.G. od zespoiu pracy (Zwią 


ie po dwu ; 


zek związków klasogych na G. Śląsku) 
i prowadzenie na wiasną rekę polityki za 
robkowej. 


Opieka nad bezrobotnymi. 


Według komunikatu śląskiego komite- 
tu ratunkowego, który prowadzi swe agen 
dy pod protektoratem ks. biskupa Lisiec 
kiego i marszałka Sejmu kKląskiego Wol- 
nego, została temu komitetowi przyznana 
przez wojew. Śląskie suma 32.000 zł. na 
akcję opieki nad bezrobotnymi. Sumą tą 
zasilili komitet szereg instytucji pomocy 
dla bezrobotnych w poszczególnych miej 
scowościach Śląska. Prócz tego rozdziela 
nol A najbiedniejszych 200 plaszczy 
i kurtek. 


Koncerty katowickiego „Echa“ na Ślą- 
sku i w Zagłębin Dąbrowskiem. 


Znany katowicki chór męski „Echo” 
rozpoczyna z dniem 5 marca szereg kon- 
certów, które odbędą wię w następują- 
cych miejscowościach: Rybnik, Mikołów, 
Siemianowice, Świętochłowice, Mysłowi- 
ce, Król. Huta, Katowice, Będzin, Sosno- 
wiec, Cieszyn, Bielsko, Dąbrowa Górni- 
cza, Tarn, Góry, Częstochowa i inne. W 
skład programu wchodzą utwory Żeleń- 
skiego, Nowowiejskiego, Soltysa, Gala, 
Lipskiego, Orłowskiego, Szopskiego itp. 
Batutę chóru dzierży dr. Jan Schmidt. 


Konsul włoski opuszcza Śląsk, 


Jak się dowiadujemy, pierwszy konsul 
włoski na województwo Śląskie p. Ra- 
fael Travalgini, został przeniesiony na 
wyższe stanowisko przy generalnym kon 
sulacie wioskim w Jerozolimie. P. Traval- 
gini, który opuszcza już we wtorek Kato- 
wice, był inicjatorem bezplatnych kursów 
języka włoskiego, cieszących się wielką 
popularnością. Agendy konsulatu prowa- 
dzić będzie tymczasowo dotychczasowy 
sekretarz, p. dr. Ennius Raul Foni. 


Nowi mistrzowie i czeładnicy. 
W ubiegłą sobote odbyły się w śląskiej 


m R A EAZA ZOE XT BESTEE BETI 0113. TZ 


Izbie rzemieślniczej egzaminy na czeladni 
pod 


ków przed komisja egzaminacy jną 
przewodnictwem p. Śmigła. Czeladn 
ślusarskim zastał Roman Borowski z Mi- 
kołowa. x mudelarskin Bernard Jurczyk 
z Katowie (Dab.) W dniu 17% b. m. odby- 
ly się w katowickim egzymi- 
ny na mistrzów. które zdli ow zawodzi 
fryzjerskim Wilhelm Król z Karowie. 1%- 
manuel Cima z W. Hajduk, Jan Marura 
z Pawlowa i Antoni Rułczyński z Mysia 
wie. a w zawadzie kowalska Bartłomiej 
Świder z W. Piskar. Kmest OGterpka ze 
Starych Temowie i Michał Schmidt 
Pszowa. Komisji egzaminacyjnej na mi 
strzów  rzemi ych przewodniczył 
starosta dr. Seidler, 
Dolar w Katowiczch. 


W duin wczekejszym 
wieach za 1 dolara 
bankowych SAH 
nej tendencji 
emye 


Z ruchu wydawniczego 


„CZERWONE TULIPANY“, poczje Jó- 
zefy Czajówny. nakład wlasny. Kraków, 
1927, skiad głów w księgarniach Ge 
berthiora i Woll 

Osoba autorki į 


PSO W 
nbratach 
5.96 zie przy si 


Ru 


um A"OSZE 


st dobrze znana pew- 
nemu odbiamow: łeczeństwa w Zawier- 
ciu, pierwszych jej krokem = siawianym 
na polu pracy literackiej. chęinie peawię- 


«amy słów pir 

Wydany tomik pot pisanych pra- 
wie zawsze bia: ym wierszemł. stanowia w 
większości Twórezość p. Czujó- 


wny charaktery: zuje silnie realistyczne, a 
jednocześnie precyzyjie: ujęcie. Autorka 
nie portszą zagadnień psychologicznych, 
chwilami nawet bierze rozbrat z leg 
natomiast wiernie, drobiazgowo, perfidnie 
wprost odywarza wyczuwane nastroje. 
Wszystkie wiersze nosza silne pięmo in- 


a 
Pe 


dywidnune, rzec można, że p. Czajówna 
tworzy wyraźnie subjektywnie. Rytm i 


rym autorka intorpretuje dość dowolnie. * 

Najsłabszy jest cyk! p. t „Pan i ja”, | 
w którym dwukrotnie się powtarzająca 
analiza garderchy meskiej przypomina 
wierszyki reklamowe uagizynów konfek- 
cyjnych. 

Całość dowodzi pewnyeh zilolneśc!, mo- 
że w zaczutkach rozwoju. przekonyw: o 
swobodnem władaniu słowem i zdaje sie 
rokować przyszłuść aworee, której szcze- 
rze życzymy dalszego rozwoju i powodze- 
nia. 

Fosma zewnętrzna nie nie pozosiawia 
do życzenia, okładka » estetyczna choń 
skromna, papier dobre. 4 án 
czyni % „Czerwonych Tulipanów"* pod 
każdy wzgledem pożyteczny nabytek uło | 
ksieguzbiori. 


(db). 
Odpowiedzi Redakcji. | 
P. P, Domagała w Jędrzejowie. 1" . sza 
wiadomość spóźniona. Draga. z powuta brt- 
ku nazwisk bezwartościowa, | 


Figle zmakomitych literati. 


Literaci francuscy Rousseau I Romicu, 
znani w kolech siąwnej w XVIL w. arty- 
stycznej cygimerj:, któr w genjałacj jr 
wieści Henryka RW D a 
heme™ Ek ł 
Żasi kardzoa t 

Pekójayim Hstwrom pary 

* Otóż Rousen PYzYsŁ 
go olźwiernegu | TA} 

= Iz 
to za ptaszek u pang w kletes 
czy ladnie spiewa? 


uprzejmie: 
ú dobry, przepraszam puia, 


zaj 


to 


nal oknem, | 
Odźwierny, wielki miiożnik ptaków. po- 
czął chętnie opowiadać o swym ulubień- 
cu. który tymczasem śpiewem swym na- 
posnial skromną izbą, 

— Przepraszam, czy pim żonaty 

Dobroduszny adźwiemy odpar. 
już urzecią żonę. s gość zapytal: 

— A gdzie jest pańska żona? 

i 

piętrze, n jednego lukatora — odpari o- 
dźwierny. 

— Hm. him, a cóż ona iam robi u t 3 
lokatora: — zdziwił się Rousseau, | 


u 
E9 


u 


Ty chwili Rousseau rzekł: 
że ma 
— Wiuaśnie jest na górze, na piątem 
— Sprzata w pokoju —- rzeki odźwier- 
ny. 
— Tak, tak, a czy ten bk: 


stary czy młody? — zapytał R 
— No tak, w średnim wieku 


ter jest 
PAU. 
-- PZĘCZE 


U 


|. Powie 


ŻYCIE GOS 


Skutki optymiz 


Bilans haudlowy za styczeń wykazuje tyl- 
ko T milouów złotych w złocie przewyżk: 
wartości wywozu nad przywozem. edy siy- 
czeń roku ubiegłego wykazywał 62 miljony 
przewyżki, a grudzień jeszcze 28 miljonów. 

Gdyby tendencja malejącego dodatnio bi- 
lansu handlowego mala się nirwalić. sytu- 
acja gospodarczą i finansowa Polski niegła- 
hy dalszemu pogorszeniu. 

Dia zachowania rówaowag: płatniczej obro 
tu z zagranicą miesęcznu przewyżka warto- 
ści wywozu nad przywozem musi wynosić 
przynajmniej 29 miljonów w złocie, dla opia- 
cenia zobowiązań zagranicznych. 

Rząd pomimo znaków ostrzegawczych i 
przesiróg osób kompetentnych, trwał 
wciąż „w optyniiźmie. Widocznie uważal ko- 
njunkture przejściową za stałą. Tymczasem 
— było rzeczą „asnqą. że wywóz nasz w roku 
ubiegłym opierał się w zoacznej mierze na 
wyjątkow,ch pomyślnych  okoiicznościach: 


Kronika go 
NOWE SYNDYKATY I!  KARTELE. 


W pierwszej polowie marca powstanie we- 
img wszelkiego prawdopodobiefństwa syn- 
dykat drntu : gwoździ oraz syndykat fabryk, 
wyrabiujących blachy evakowe. Kiikudnio- 
we obrady: właściciel: górnośląskich hnt cya- 
kowych w sprawie stworzenia syadykaiu 
cynkowago nie dały dotychczas rezultatu, 


ednakże zakończą ię przypuszczalnie w 
końeu pomyślnie. 

Producenci Inn Pol: Rosji. Litwy. Lo- 
twy i Æstonji zamierzają założyć wspólny 
kartel wraz z biurami sprzedaży, któryby 
regulował wepójny eksport inu na rynki 
wszechświatowe, s 

EPIDEMJA MOTYLICY W KRAJU. 


Kięska motylicy wyrządza w tym roku nie- 
oblirzułne wprost straty dla naszego rolnie- 
twa. Setki tysi owiec, jak też i wiej 
h bydła padają ciata tej choroby i 
Że Z Wiosną stan ten j 
R ówi 


nieje hawa, 
się pogmszy. 


e grasuje w e p 
Czechosiowacji | na 


Niemczech, Justia m, 
Węgrzach. 
Władze polskie. zwalezaą epidemię zapo- 
mocą niezrównanego środka leezn:czego pod 
nazwą bietoi. Środek ten został | u nas wy- 
próbowany przez Akademję  weteryauwyj 
i nznuny za niezawódny lak. : 
jum rolnictwa i dóhr państwowych 
$ ło stosowanie go hedowecm. Chege u- 
Diki katasiroly należy pospieszyć się z 
masowem leczeniem wszystkich petejrza- 
nych sz:nk, przy Ściełenr zachowaniu otnes- 
nych przepisów, 

W PRZEMYŚLE KAFLARSKIM narazie 
jeszcze ruch ograniczony. Z początkiem mar- 
ca jednak spodziewane sa w związku z ro- 


z „pokoju, a odźwierny ze złością zalrza- 
udżw: erny. 

— Dobrze.....A, dzięci pana 

— Nic mam wcale dzieci 
ZOPEA. 


gdzie są? 


odpart do- 


Ależ do 
Rae ża 


dziwi? 


tkim 


Co, pia' nie masz 
djabia, ćóżćs pan rohi} w 


swem: trzema żodaniż — Guzy się 
Ronsseyu, 

Rówcz kier i paczejwego portje- 
OSADA CAE 

— Mój pnie, czy pin może szuka kogo 
W TVM CORUZ 


ońrzeki Ronszenu z najspo- 


kojniejszą mioą. 
— Ależ pan j 
mi jedno panie 
się odźwierny. 
— Kzeczywiście — potwierdził Rous- 
soau 


Vie - 


Ż ud kwadransa stawi 
za drugiem — oburzył 


— Wobse tego Mi a wiedzieć, 
co to ma znaezyć. skąd pan wiaściwie 


przychodzi do tego, aby mnie w taki spy- 
sóh imłagować? — zapytał nortjer. 

Ależ. mój Boże, to ealkiem proste — 
rzeczę Ruusstdu — zaraz panu wyjaśnię. 
Przechiiziem właśnie obok tego domu, 
wtem czytam na talliezee, umieszczonej 
nad pańsia loża. te siowa: — Intormaeyj 
wszelkiego rodzaj udziela dozercafdoum. 
A m aż mialem woche czasu. ośmieli- 
lem się zasięgnąć u pana tych paru drol)- 
nych wiadomości, Dziękuję panu, do wi- 
dzenia. 


PODARCZE. 


mu rządowego. 


e węgla wskutek strajku augiel- 


lk na wywozi 

ga po wysokich cenach i na wywozie 
zhoża, którego nadmiar zapewnił znaczny 
urodzaj, Pomimo tych sprzyjających warun- 
ków wartość wywozu pozostała. niemal taka 
sama, jak w dwuch latach uhiegłyeh. uadwyż 
ka zaś wartośc: wywozn wywolana była o- 
graniczeniami przywozu. Przywóz na tak nis- 
kiej kwocie, jak nu początku roku ubiegłego, 
utrzymać się nie dał i od połewy 1926 roiku 
zaczyna szybko wzrastać. 

Rząd oparł swe przeyidywania na uieuzi- 
sadnicnem przekonaniu w trwałości poprawy 
stosunków gospodarczych i przyjósywał si- 
bie nawet zasługę tej poprawy. zależne] w 
istocie od czynników zewnętrznych | wskutek 
tego zmarnował szereg miesięcy pomajowych, 
które powinny byly być wyzyskane «ilu rze- 
czywisie skiej: ekonomicznej, aby  zmia- 
ny konjunktury nie zastaly życia gospodar- 
czego nieprzygotowanem 


Z 


spodarcza. 


zpoczęciem wiosennego ruchu budóowiancgo 
większe zamówienia. Cena kafli wynosi o- 
beenie przy ładunkach wagonowych «koło 
42 gr. za sztukę, ezyii poduiosła się w po- 
równaniu z rakiem 1925 o jakie 70 proc. 
Warunki sprzedaży: 50 do 80 proe. gotówką. 
PE ua KUJ wekslowy z terminem od 
2 do 3 mi „ Wypłacalność dobru. Ry- 


nek nasz w indhje prawie wyłącznie to- 


war krajowy. gdyż wysokie stawki celne 
uniemożliwiają import kafli zagranicznych. 
w szczególności czeskich. Import katli nie- 
mieckich jest zupełni wzbroniony. Bardza 
poważnym konsumentem na kafe jest od pe- 
wnega czasu wieś. Glazncę. potrzebną do wy- 
robn kafli, sprowadza się wyłącznie z Nie- 
mice. Naszych wyrobów nie eksportujemy, 


Z giełdy warszawskiej. 
Cedula sełdy warszawskiej z d. 21.2.27 


AKCJE: 
Bauk Dyskonowy 12.90—13.10. 


Bank 


Handlowy 5.50—5.35, Bank Polski 108.50 
—104.50—103,50. Bank Przem. Lwow. 


0.20, Bank Tow. Spóldz. 2.80—2.90— 
2.65. Bank Zjedn. Ziem Pol, 1.05— t.90. 


Bank Spólek Zarobk, t1.25—11.45. Cera 
ta 1.00, Kijewski 0.30. Puls 7.10—7.30— 
7.15, Spirss 6.14, Wildt 0.15. Zgierz 2.05 
—2.10. Elektryczność 760.00—75.00, Pol. 
Tew. Elektr. 0.29 — 0.30. El. Dabrowa 
60,00-—58.00. Brown Boveri 1.70. Siła i 
Światło 105.10 — 99.00 — 97.50. Czersk 
0.70-—0.73-—0.70, Czcstociee 2.25 — 23 
—2.25. Gosławice 55.00, Miehałow (,56— 
u.55.Cukier 440—4.50—4.45.Pirlej 12.00 
| -—13.00. Haberbusz 96.00-—05,00, Żeglu- 


przejmie swój kapelusz i szybko wyszedł 
snął drzwi za figlarzem. 

Niemniej wesołe kawały urządzał Ro- 
mien, przyjacieł i współpticowunik Ruus- 
seawa. Raz przyszedł on do pewnego skle- 
piku i poprosil grzecznie o dużą Świece. 
Kupiec wyjął świecę z pudełka i podał ja. 
gościowi. 

— Prosiłbytu jru bardzo — rzecze Ro- 
mien — przekroić m tę świecę na dwie 
priowy. 

A kiedy kmire spelni! tg życzenie, Ru- 
mieu podziękował i rzekł: 

— A teraz muszę jeszeze prosić lasi 
wego pana każdą połówkę przeciąć na 
cztery części. 

— Na cztery częściż — zapytał zdzi- 
winy kupiec. 

— Tak jest. na cztery części — powtó- 
rzył Romieu — ponieważ potrzebą mi 
wiaśuie osiem kawaleczków świecy. 

I to żądanie zostało spelnian=. Wóweze 
Romieu odezwał się: 

— Dziękuję. Czy nie bylby pan jeszcze 
tak uprzejmy zeskrokać łój z wierzchu 
knota? 

— U wszystkich ośmiu kawałków? — 
tal kupiec. 

— Nie. tylko u siedmiu, Lo przecież u 
go knot i wk już wystaje — ubja- 


— Prawda. dobrze — rzekł kupied i za: 
brał się do rebuty. 
Pa chwili wszystko już było gotowe i 


lziawszy to Romsseau zdjął u- l Romieu rzekł: 


kle bei 


ammor BETĘ ZO TTW TE "ROI O 


ga 0.36—0.39—0.38, Łazy 0.31—0.29— 
0.30. Drzewo 0.80, Wysoka 4.80, Węsie 


30.00—90.50—91.50. Polska Nafta U: 
—0.35, Nobel 3.30—3.25, Cegielski 40. 
—45.00-—40.00, poi A.20—5.08—.4.6! 
Lilpop 22.50—23.25—22.60.  Modrzejów: 
6.15 — 6.50 Norblin 123.00 — 120.0: 
Ortwem € Ostrowiecki 16.00 —48.(u 
—16.50. Parowozy 1.083—1.00, Pocisk 
2.50—2.45—2.50, Rohn 0.70, Rudzki 1.08: 


—1.05—1.57. Starachowice 2.15—2.51— 


2.79. Ursus 2.40—2.50-—-2.40.  Zawiereć: 

30.00—34,00—30,00. Żyrardów 1400- 

14.25—14.20, Borkowski 1.15—2.00, Jab 

kowsey 0.40—0.35—0.36. Syndykat 2,61 
—2,75. Spirytus 3.00—3,13—3.10, 

WALUTY I DEWIZY. 

Dolar 5462, Nawy Jork 8,95, Lomłyt 

48.51, Paryż 1. Wiedeń 126.45, Prawi 

i 26.57. Szwajewia 112.52, Holandja 359.01 


Tes sacją dia akeyj mocna, dla walw 
| niejednolita. 


życie PRzen głazy. 
Dzieciarnia. 


Nie wiem kto lubi dzieci, bo ja — nie 
Wszędzie wlezą. wszystko zepsują i mnit 
dewszystko „jezyki igl „bywają „Ostez: 

sze 

rzy chcieliby mi udowodnić, że nie man 
raeji — stawię przed oczy smutuy los je: 
dnego z moich przyjaciół, 
weześnie się ożenił i dlatego wyły ? 
na dobitek ma syna-obwiesia, od szukie 
niey oderwanego. 
— Józiu — pyta się go pewnego vuei 
mój nieszczęśliwy przyjaciel — czy ma: 
| ka bije moeno? 
v to ojciec nie wie! — odpowialu 
z niewinna miną przyjemny gagatek. 

lunvm razem znowu dłubał w nosie i 
ajciee zwrócił mn uwago: 

— Dhwzego dłuhiesz w nosie Czy nie 


| masz chustki? 
| 
| 


— Profesor w szkole mówił o konieez- 
noświ oszczędzania, a w ten sposób zau 
szezudza się chustkę | koszty prania... 

Co w tem jednak dziwni gw. gdy majas 
jeszcze pięć lat zdobył się na <lośliwą a- 
luzję pod adresem swego rodzieiela. 

— Józiu — spytałem go wtedy — twej 
talus rozciąga mid ubogimi piecze.. Jak 
go hędziemy nazywać? 

— A pieczeniarzem! 

Myślicie može, że on jeden taki i że 14i- 
ko mój przyjaciel jest nieszczęśliwy z tv- 
go wzgledu? Gdzietam! Pan Stanisław Z. 
jeszcze bardziej ucierpiał z tego wzgledu 

Jego dziesiecioletni synalek Jaś wylał na 

| głowe sasiadowi p. Zenonowi H. czajnik 
gorącej wody. W nastepstwie p. Stani: 
sław dostał od sąsiad potężny basaru- 
nek i na domiar złego musi wyrokiem su. 
dowym zapłacić 43 złote, tytułem zwro* 
tu ma koszty leczenia. 

Nie wiem kto lubi dzieci, 


ho ja — nic. 
Lek. 


— Dziękuję panu bardzo. A teraz pro- 
szę poustawiać te osiem części w rów- 
bych odstępach tutaj na. stole. 

— Tak, ale do djabła, co pan ehee wk 
ściwie z tem wszystkiem zrobić? — zipy- 
tat zdumiony kupiec. i 

— Zarz pan zobaczy: proszę mi dać 
zapałke — rzecze Romieu. 

Kupie podał mu pudelko zapałek 
raz Romien z najpowużniejszą miva 
swiecie pozaświerał wszystkie osiom świ 
czek, 


7 me 


m 


Ależ, mój panie. co pau tu rohi — 
zapytał kupiec. 

— Co robię? Widzi pan, urządzam so- 
bie taki żart, oto jak dla rozrywki bawię 
się z nudów — odparł Romieu najspokoj* 
niej. 

— Co? Jak? Pan urządza sobie żarty? — 
krzyczy kupiec. + 

— 4 eniq pewnością. A teraz po tej zai 
bawie odchodzę —— rzecze Romieu, żegiki 
kupca i opuszcza sklep. 

— Co? Pan odchodzi? — wola za nim 
kupiec. — Pan odchodzi. nie zapiaciwszy 
mi nawet za moją świecę? Zapłać mi pa" 
za moją świecę! 

Lecz Romieu już w drzwiach odw rasa 
się i TZYCZŁ: : 

— iaskawy panie. gdyby m zaplaci pta 
nu za świecę, to na czem wiaściwie mith 
pałegcuć wówczas mój žart, A zresztą Wice 
cy nie chciałem kupować. Tylko grzecz 
nie poprosiłem o nia i wcale jej nie ze 

| bieram, 


+ 


Nr. 52. 


Z caiej Polski. 


ZIMA W KRAJU. 


Mróz ścianął cały kraj. W Warszawie tem 
peratura była — 11 stopni, we Lwowie — 
10 stopmi. w Pińsku — 11 stopni, w Gdańsku 
—8 stopni, w Krakowie 7 stopni, w Wilnie 
— 15 stopni, w Poznaniu — 9 stopni, w Li- 
dzie — 18 etopni, w Łodzi — 10 stopni, w 
Riałyma=toku — 18 stopni. w Brześciu — 11 

= opni, w Bydgoszczy — 9 atomi, w Zako- 
panem — 11 stopni, w Pucku — 7 stopni, w 
Grudziądzu — 13 stopni, w Mołodeczmie — 
15 stopni. 


POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA 
W POZNANIU. 


Miuigter przemysłu i handlu zgodził się na 
urządzenie w Poznaniu pierwszej w Polsce 
= nowwzechnej wystawy krajowej w roku 1929 
ku upamiętanin dziesięciolecia niepodległości 
uaństwa. Inicjatywę urządzenia wystawy dał 
magistrat w Poznaniu, który powołał tymicza 
sowy Komitet organizacyjny złożony z przed 
stawicieli kół rządowych i społecznych; — 
w przeciągu 4 miesięcy najbliższych będzie 
= utworzony Komitet wielki z najwybitniej- 
szych przedstawicieli kultury i gospodarki 
narodowej, Wystawa, które: kierownictwo 
objął b. wojewoda pomorski dr. Stanisław 
Warbowiak będzie trwała cztery miesiące 
_ od czerwca do październiku. Obejmie ona 
| trzy załadnicze działy: a) kulturitny, b) go- 
'  spodarczy t towanzysko-rozrywkowy. Do- 
= puezczalne będą tylko eksponaty krajowe, 
| a jedyny wyjątek stanowić będzie imigracja 
= polska tak zamorska jak i europejska. Mini- 
= terjum przemysłu į bandlu dolegowało rad- 
= doe Weisłę jako łącznika z organizatorami 
wystawy. Pan Prezydent podczna swe. by- 
| tności w Poznaniu przyjął protektorat nad 
J 
À 


wystawą. 


2 REGULACJĘ GRANICY POLSKO- RU- 
MUNSKIEJ. 


W tych dniach bawiła w Warszawie dele- 
gacja z Zaleszczyk (nad Dniestrem), która 
prosiła o przyspieszenie regulacji granicy 
porsko-rumuńskiej, a to przez objęcie 5 gmiu 
położonych na tery:or um Bukowiny, a 0- 
becnie należących do Rumunji. Przez obszar 
tych gmin biegnie linja kolejowa Zaleszczy: 
ki—Horodenka—Kołomyja. Gminy te liczą 
łącznie 5 tys. mieszkańców, przeważnie Rusi- 
mów wyznania prawosławnego, oraz garść 
Polaków | żydów. Przyłączenie gmin i otwar 
cie ruchu kolejowego na linji Kołomyja — 
Zaleszczyki skróchoby znacznie dojazd do 
Zalemzczyk. Traktat pokojowy z r. 1920 zo- 
 wiązuje Rumuuję do ustąpienia Polsce tych 
. 9 gmin, jednakże Rumuni wysuwa 4 obeenię 
Postulat rekompensaty  terytorjalnej przez 
olłstąpienie jej południowego cypla Fueul- 
kzczyzny w dorzeęgu obu górnych Czeremn- 
*zów. 


FUNDAMENTY ŚWIĄTYNI 2 PRZED 
DZIEWIĘCIU WIEKÓW. 


Przy hadaniu podziemi katedry gnieźnień- 
skiej natrafiono na kamienne fundamenty 
które najprawdopodobniej byiy podstawą 
iwiątyni, wybudowanej za Mieczysława 1. 
Fundamenty te wybudowane są w ksztalcie 
'6lundy, wskazujące czasy przedromańskie 
lliczą w przekroju 20 mtr. . 


ZAKOPANE TONIE W ŚNIEGU. 


Olbrzymie opady śnieżne okryły Zakopane ! 
metrowej wysokości puchem śnieżnym, ta- 
Tazując wszelkie drogi i ścieżki. Pociągi zdą- 
łające do Zakopanego, pizychodzą z znacz., 
nem opóźnieniem. W Morskiem Oku tempera 
tura zniżyła się do 16 R. i spada ciągle. Wy- 
fokość opadów śnieżnych dochodzi tam do 
i pół m. W Hali Gąsienicowej wysokość 
Opadów jest nie wiele mniejsza, choć zawieja 
labeza, W samem Zakopanem w ciągu je- 
nej nocy przybyło 35 cm. śniegu. Opady 
twają w dalszym ciągu i przybywa śniegu 
 Drzeciętnie 1 cm. na godzinę. Komunikacja 
 *0im; z odleglejszem: dzielnicami Zakopane- 

30 Jest niezwykle utrudniona. Od lat już nie 
"aM:ę:a,ą takiej zimy w Zakopanem, a tem 
$cej takich warunków Śnieżnych na mię- 
Fnarodowe zawody. 


FANATYCZNY HANDLARZ. 


4 Kieie donoszą: Szereg powtarzających 
Y od pewnego czasu wypadków palana 
a w okolicznych wsiach,spowolował do- 
dzenia komisji sanitarnej, która stwierdzi- 
da 2w.erzęla zdy*hały zpowodu otrucia. 
y atnio zginął w ieu sposób mlody siadnik 
,. lośclanina Dudzika. Przeprowadzona ko- 
saultarna ustaliła zairucie arszenikiem, 
„(50 według dochodzeń policyjnych do- 
* «e kupiec Herzel Pinkusowicz. Przy- 
do Dudzika w celu nabycia stadnika, I 


bé 


m. m 


M 


k 


„KURJER ZACHODNI" — wiorek 29 lutego 197 roku. 


a po odpowiedzi odmownej z powudu zbyt 
niskiej zapłaty, korzystając z chwilowej nie- 
obecności gospodarza w oborze, zatruł Jiuszę 
arzenikiem. We wsi Kopcowa Wola zginęło 
w ten sposób w ciągu kilku ubiegłych ty- 
godni 4 sztuki bydła. Pinkusowicz oddany 
został do dyspozycj: władz sądowych. 


RABUNEK W KASIE MAGISTRATU 
M. WOŁOMINA. 


Kasa magistratu m. Wołomina padła 
ofiarą rabusiów. Gdy kasjer p. Rojecki 
wszedł do biura. zauważył, iż drzwi od 
pokoju, w którym mieści się kasa ognio- 
trwała, zamknięte są na zasuwke od we- 
wnątrz. Zaniepokojony tem, dostał się do 
tego pokoju przez okno i skonstatował, 


f że kasa otwarta, cala zaś jej zawartość 


w gotówer i papierach wartościowych 
zrabowanu. Ozójwm magistrat poniósł stra 
EEEE 0 


tę około 10.000 złotych. Kasiarze, którzy 
dokonali rabunku. nochodza podobmo z 
Waszawy. 


NA POGRANICZU SOWIECKIEM. 


Z pogranicza sowieckiego donoszą, że 
strażnica korpusu ochrony pogranicza No 
winki w powiecie Wilejskim, zostaia zaa- 
larmowana detonacją, a następnie strza- 
lmi, które posiyszano zę strony sowiec 
kiej w odległości kilku kilometrów od gra 
nicy. Jak się okazało, detonacja powsta- 
ła wskutek napadu partyzantów białorus 
kich na składy amunicyjne straży grani- 
cznej sowieckiej w Orzechowie. Partyzan 
ci po rozbrojeniu warty sowieckiej wysa 
dzili w powietrze sklady amunicji, poczem 
ostrzeliwałi patrol sowieckiej straży gra- 


| nicznej. 


Proci» bciz.terów z pod Rarańczy na cmentarzu 
ubrońców Lwowa. 


We Lwowie Giby! się pogrzeb bohaterów 
z pod Rarańczy na tmeu.urz Obrońców Lwa- 
wa. W uroczystościacu żałobuych wzięli u- 
dział przestawicieie władz, miasta, wojsko- 
wości, delegac e i tlumy pubiiczności. 

Szozątk: śmiertelne. złużone w jednej tru- 
mnie, wystawiono na widok publiczny w sa! 
recepcyjnej dworca głównego, gdzie przemó- 
wil w imieniu miasta wiceprezydent Stahl. 
Po odprawieniu egzekwij w cebwili wynosze= 
nia trumny wojsko sprezeniowało broń, 


wazystkie delegacje i stowarzyszenia pochyli 
ły sztandary, a orkiestra odegrała modlitwę, 

qTrumnę umocowano na udekorowanej !a- 
wecie o sześciokonnym zaprzęru. 

Pochód przeciągnął ulicami miasta w kie- 
runku emontarza Łyczakowskiego, gdzie 
przed złożeniem zwłok do grobowca na omen 
tarzu Obrońców Lwowa przemuwiał imieniem 
Rządu wojewoda Garapich i gen. Józef Hai- 
ler, jako uczestnik walk pod Rarańczą. 


- EYO VE XIU" PTUTTEESETYT TEE W IEF "PIWNE" URN "> NIESK WT O 


Demas poista woes dałaczy I tewgylci 


DZIAŁACZE KOWIEŃSCY NA POGRZEBIE Ś. P. BASANOWICZA W WILNIE. 


W niedzielę ub. po raz pierwszy od szere- 
gu lat przęzroczyło granicę poiską, udając 
się na pogrzeb Basanowicza do Wilna. grono 
wybitnych działaczy i polityków kowień:kich. 
Rząd polski zezwolił na przyjazd nieograni- 
czonej liczbie osób, któraby chciala wziąć u- 
dział w pogrzebie. Mieli przybyć: biskup ks. 
Ruinis, b. minięter spraw zagranicznych Lit- 
wy w gabinecie chrz. demokracji, znany pola- 
kożerca biskup z Kosadzr Kuchta i inni. W 
Gstatniej jednak chwili cofnęli swój zamar, 
natomiast granice Polski przekroczyli: Ri- 
rzyska, rektor uniwersytetu kowieńskiego, 
Stefan Kajrys, posel na sem frakcji socjal- 
demokratycznej, b. marszałek sejmu kowień- 
skiego, dr. Jokaniaz, b. master oświaty, 
Jan Wiłejszys, burmistrz Kowna, prof. Żyg- 
murt Zemajtis, dziekan uniwereytetu ko- 
wieńskiego, profesorowie ks. Tumas, Tamo- 
szajlis, Janułajtis, poseł na sejm Turowski, 
p. Cyburas. jsko przedstawiciel kowieńskiej 
miodzieży akademickiej, uriyści opery So- 
deżko i Gryga tiowa. Z polecenia wladz pol- 
skich ua granicy do stacji Zawiasy wysłano 
specjalny wagon l-szej klasy dla delegacji 
kowieńskiej, 

Z ramienia Rządu udał się na granicę za- 
stępca starosty powiatu Wieńskiego p. 
Łukaszewicz. Pierwszy powitał delegację li- 


- tewską dowódca. kompanji granicznej K. O. 


sił przybyłych, aby zeohcieli ogrzać się w o- 
czekiwaniu pociągu w strażnicy K. O. P. Lit- 
wini odmówili, pozostając na przystanku. 

W chwili, gdy delegaci przekraczali prani- 
cę, nadleciał z Kowna aeroplan litewski, go- 
niący delegację. Aeroplan przywiózł welęgi 
do wianków na pogrzeb Basanowicza, które 
zustały zapomniane w Kownie. Delegaci l. 


lew;cy widocznie zaskoczeni byli uprze mo- , 
saa, jaka icb spotkała zu atrony wladz pol- ! 


skich. Ze starostą Łukaszewiczem rozmawiali 
pe. polsku. 

Przed samą 6 popołminiu pociąg przybył 
do Wilna. Tu przybyszów spo.kała nieliczna 
gartka tmtejszej kolonji Ktewskiej z preze- 


„sem tymczasowego komitetu litewskiego na 


czele. Z dworca trzema autami udali się pro- 
sto do Polikliniki litewskiej, skąd nastąpiła 
eksportacja zwłok śp. Dasanowieza do ka- 
tedry. 

Eksportacja odbyła się uroczyście. Przed 
konduktem niesioho 40 wieńców w tem 2 
przywiezione „ Kowna. Przedem postępowuły 
szkoły litewskie i skunei z pochodniami. Po- 
rzyłek utrzymywała policja. Tłum składał 
się z kilkuset osób, w tem znaczną ilość eta- 
nowili Polacy. W katedrze mszę św. celebro- 
wał ks. szamhelan Wiskon. Po uroczystym 
obrzydku żałobnym przyby.: z Kowna udali 
«ię na kolację do prezesa tymczacowego kô- 


P. kpi: Kuszetewski, który uprzejmie zapro- | mitetu litewskiego w Wilnie d-ra Olszejko. 


Losy sztandarów napoleońskich. 


Dnia 20 kwietnia 1814 r., na dziedzińcu 
palacu w Fontainebleau, rozgrywala się 
scena pamiętna: Napoleon I. żegnał się, 
po podpisaniu abdykach z żo.nierzam. 
swymi. 

Na dziedzińcu tym stanę:y puiki: 1i 2 
grenadjerów starej gwardji, 1 i 2 strzel- 
ców, wreszcie pu.k fizyljerów  (fusiliers 
chasseurs), wszyscy w bermycach i z wą- 
sami posiwia.emi od czasów Arcole i Ma- 
rengo., Napoleon stangi przed szerogumi 
wiarusów w towarzystwie genera.a Petit 
i zawołał: ; 

— Nwe mogę was wszystkich uściskać, 
więc uścisnę waszego generaia, Chodź ge- 
nerale w me ohjęcia! 

A uścisnąwszy generała Petit. wśród 
wzruszonych do łez starych zwych żaćnie- 
rzy, rozkazał: 

— Niech przyniosą ml orła! 

Przed cesarzem staną. chorąży 1 puiku 
grenadjerów i pochylił szutnder atlaso- 
wy, na którego drzewcu widniał orzel ce- 
sarski ku „ma.emu kapralowi*. 

Napoleon ujął w ręce atias i przycisnął 
kilkakrotnie wargi do niego, mówiąc: 

— Drogi orle! Niech poca.unki te ode- 
zwą się we wszystkich sercach dzielnych. 
Żegnajcie dzieci! Życzenia moje zawsze 
towarzyszyć wam będą. Nie zapominajcie 
o mnie! 

" Po powrocie Burbonów na tron francu- 


ski, starą gwardję Napoleońską wysłano 
do Metzu, pod rozkazy marsza.ka Qudi- 
nota. Oficerowie 1 puiku grenadjerów, o- 
bawiając się, aby im ich sztandaru n.e za- 
brano, zdjęli go z drzewca i ukryli. Inne 
sztandary przechowywano w siedzibie mar 
gza ka Qudinota. Po powrocie Napoleona 
z wyspy Elby, ukryty przez oficerów 
sztandar 1 pu.ku grenadjerów doręczony 
był z rozkazu cesarza generaiowi Petit, 
a w spadku po nim dostał się wreszcie 
do rąk jego prawnika, zmariego niedawno 
p. Haton de la Goupiliere, który przed 
śmiercią zapisał sztandar francuskiemu 
Muzeum armji. 

W tych dniach wiaśnie marszałek Foch 
umieścił przy asyście wojskowej wzrusza- 
jącą pam.ątkę po obalonym kolosie w Mu- 
zeum powyższem, 

Co się tyezy innych sztandarów, uczest- 
niczących w pożegnaniu w Fontainebleau, 
to sztandar 2 puiku grenadjerów przecho- 
wai się dotychczas w rodzinie marsza:ka 
Qudinot, ks.ęcia Regoig, sztandary zać 
strzelców j fizyljerów przepadiy bez śla- 
du. Krąży legenda, że gdy puikom tym 
miano doręczyć biale sztandary królew- 
skie, oficerowie i starzy żoinierze spalili 
swe sztandary napoleońskie, popiół zaś z 
nich, zmieszany z winem, wypili. Istnieje 
nawet litografja, przedstawiająca tę sce- 
nę. 


Według dzisiejszego stanu wiedzy, 
jest Odol bezsprzecznie najlepszym 
środkiem do pielęgnowania zębów 


i jamy ustnej. 251 


Rzeczy ciekawe, 


NIEZWYKŁA ZARAZA WŚRÓD 
ZAJĘCY. 


W Anstrji ne granicy Jugoeławji wy- 
buchia wśród zajęcy jakaś nieznana we- 
ierynarzom zaraza, która wyrządza oł 
brzymie szkody w zwierzostnie, W lipcu 
jeszcze zające nie chorowawy. Dopiero w 
czasie zimy coraz częściej w czasie polo- 
wan strzeltno zające, których wygląd 
mówił o jakiejś zaraźliwej chorobie. Przy 
sekcji, przedsięwziętej przez weterymarzy, 
etwierdzuno, że dosknięte chorobą zające 
mają wątrobę chorobliwie zmienioną i 

' znacznie powiększoną o barwie szarosinej 

i z bialemi żyłkumi. Niemal po.owa za- 
j strzelonych zajęcy jest z reguy dotknię- 
ta gruźlicą, Zające mają sierść skudloną, 
ruchy ich są dość powolne. Tej samej za- 
razię ulegają również sarny, a rzadziej 
krowy. Władze przedsięwz.ę.y wszystkie 
możliwe środki, by zapobiec rozszerzanie 
się tajemniczej zarazy. 

KIEDY WYNALEZIONO ŁÓŻKO? 

W dawnych czasach nie znano łóżek, 
bez których dzisiaj nikt nie potrafi się 
obejść, tylko spano na goiej ziemi, ałbo 
na dywanach. O łóżku jest po raz pierw- 
szy mowa u greckiego historyką Herodo- 
ta, gdy opisuje, jak tyran (monarcha) wy- 
spy Samos w roku 450 przed Chrystusem 
przyjmował u siebie posia perskiego, Spo- . 
czywając na łożu, twarzą do ściany od- 
wrócony. Rozchodzi się tam o rzeczywi 
ste loże, w którem czlowiek, jak dzisiaj, 
leżał wyciągnięty, a nie o kanapę lub coś 
podobnego, na której się tylko siedziało. 
Łoże takie spoczywało i wówczas na czte- 
rech nogach: zas.ane było dywanem i licz 
nemi poduszkami skórzanemi, a odpowie- 
dnio do majątku wiaściciela wykiadane 
Wylo z.otemi, srebrnemi, żelaznemi ozdo: 
bami lub kością sloniową. Łoża „bywały 
wówczas daleko wyższe od dzisiejszych 
i można byo dostać się do nich po scho 
dach, które się przy każdem znajdowały. 
Kilkaset la: później budowano łoża z bal- 
dachimami, które, zwlaszcza wo W oszech, 
doznaly szerszego zastosowania. Zarzuco- 
no je jednak znowu, gdyż byiy drogie į 
niezdrowe, utrudnialy bowiem dostęp świe 
żego powietrza do śpiącego pod baldachi- 
mem czlowieka. 


KOBIETOM WYROSNĄ BRODY 
I WĄSY. 


Wielkie niebezpieczeństwo dla rodu ko- 
biecego zapowiada dr. Joscelyne, redaktor 
„British-Medical-Journal", Uczony ten do- 
wodzi, iż moda krótkich wlosów spowo- 
duje porost wąsów i bród. Córki, a naj 
dalej wnuczki modnych obecnie dam będą 
musiaty napewno tak samo się golić, jak 
obecnie czynią to mężczyźni. Dr. Josce- 
lyne przypuszcza, iż obecne pokolenie ko- 
Diet odpokutuje już terażniejszą modę i 
za kilka lat brodate i wąsate damy nie 
będą rzadkością, Lekarz angielski opiera 
swe przypuszczenia na obserwacjach. po- 
czynionych na wyspie Jawie. w niektó- 
rych osadach tej ziemi żyją mężczyźmi, 
którzy noszą diugie włosy i zwijają je na 
głowie. Mężczyźni ci nie posiadają zato 
stu na twarzy. Natomiast kobiety, obcina- 
jące włosy wedle obowiązujących tam zwy 
czajów, obdarzyia natura potężnemi bro- 
dami i wąsiskami 


SIRO wozowni) JARE ZROETĄ 
Popierajcie L. 0. P. P. 


8. p „KURJER ZACHODNI“, 


< e a E 


ESE E i- 
K i . i 
oncesjonowana Dnia 24 lutego b. r. w Sali 


Szkoła tańców 
Niny Cichoniowej 
dawniej „Empire“ 


KATOWICACH, UL. 3 MAJA 11 


odbędzie się 


l 
| 
ostatni w b sezonie " 
tańców rozpoczyna we 
czwartek 24-11 o godzinie 8 


War: 
1104 


Wpisy w lokalu „Łutni”, 
szawSka 22, Sosnowiec. 


ET OCZALDOCZC 


Początek o g. 9 wieczór. 
Wstęp za zaproszeniami. 


5 proc. od obrotu przeznacza $.ę na głodne dzieci, 
Zaproszenia w Zarządzie Oazy. Ko- 


Podzię sowanie. 

W mu P, Dr M, Wi. 
sniewskiemu w Czeladzi za 
wyleczenie mojego męża S. 
Helberga z tak poważnej i 
piebezpiecznej choroby ja- 


Restauracji - Dancing Uaza” 


ką jest iyłus plamisty, œ] | gtiuimy nie obowiązują. Maski do 
raz panu lelczerowi Józeło- z bycie z ści 

wi Tokarskiemu za troskli- | na yc a przy wejśCiu. 1105 
= 

wą opiekę, w Szpitalu „Sa- CATT EM CZYT WEAK 

turo* w czasie choroby, s 

składają głębokie podzięko- ZAWIADOMIENIE! 

wanie, 1099 


25 proc. zniżki 
Dla Szanownych Pań Klijentek od dotychczasowych cen za 
strzyżenie, ondulacje i mycie włosów, 
Polecamy się nadal łaskawej pamięci 
ZAKŁAD FRYZJERSKI K. MUSIAŁ i S. ROZYCKI, 
Sosnowiec, 3-go Maja 21. 
Tamże potrzebni są wykwalifikowani pracownicy 
(czki), fryzjer (ka) damski, manicurzystka. 1002 4 


Zna i Rodzina, 


PODZIĘKOWANIE 
Za dorażną pomoc rodzinie i ostatnią usługę, oddaną 
najukochańszemu mężowi, ojcu i teściowi. 


é. n. ANTONIEMU Z6LEWIE 1102 
kierownikom wydziałów: pociszuwnia i narzędziarnia Huty : 
Ml'wice, w szczególności p. Hwalbińskiemu, pp. majstram, 
instruktorom i wszysikim wspołpracową korm tegoż wydzia 
łu, kierownikowi p. tbiałiowi, pp. majstrom i waszystzim 
współpracownikom wydziału 'narzędziarni, jak również tym, 
którzy wzięh udzisł w pogrzebie tą arogą składamy staro- 


polskie „Bog zapłać” stroskana RODZENA. 


Choroby płuc! 
7 a 
Stosowany przez pp. Doktorów 
«Balsam Thiocolan Age" 
przy giuźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają aptekiisklady apteczne 
idrogerje). Ządajcie tylko w ory 

ginalnem opakowaniu apteki 


5216. A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno. 


Poni działek 21 i wtorek 22. 


Pora 57 KINO-TEATR 


RON 


| Tylko dwa dni. :—: 


„Zdodziej Duszy” 


w rolach 


dramat w Osnuty na tle wschodniej powieści: 
h głównych 


8 aktach Eranciszka Kapuss'a 


Lelanowa i Henryk Bandier, 


Tylko 4 dni! K no Sfinks Tylko 4 dni ! 


(Fieśń miłości) „Tręcowata” 


w roli tytu:ówej 
z JOZ FtM WĘGRZYNEM. i=: Początek o 5-30 


Ud poniedz. 21 do 24 lutego 
w rolach głównych 


wybitniejsi urtyści war- 
szawscy na czele 


Ceny zwykle 
ATW 


Kino 
Sfinks 


ANUNS= 


Jadwiga 5mosarska 


Kino STELLA 


w Zawierciu. 


| nocek = ccc ód „CA 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


takścia « . . . 
z iskstam . 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. E z TA E 3 anai w) i 


Cena egzemplarzz 20 groszy. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 


s . 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Deblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


f gadne obrazki, oprawione, po 3 zł. 
j] 


tat tekstem (Pierwsza sirana) za wiersz mm 1-tamowy uklad 4- -szpalttwy gm pi. 


Nekrologi w takéola, za wiersz mm KO uklad Łazpallowy ua mlarszy) 16 oł 


Katowice: 


— wtorek 22 lutego 1927 roku. 


POCZTOWKI. 
BILE rY imieninowe, 
MAPAI b:siowe 
REPRODUKCJĘ artystyczne, 
WZORY do malowania, 
OBRAZY świętych, 
OBRAZY oryg malarzy 
polskich 
KSIĄZECZKI dla dzieci do 
czytania i malowania do- 
starczamy po cenach naj- 
niższych 
Pierwsze źródło zakupu. 
Cenniki oraz wzory od 
wrotnie 106, 


WYDAWNICTWA 


SALONOW 957 
MALARZY ° 
ZAGR. 


Kraków, Fiorjańska 37, 


(wejście przez sień). 


| Drotme ogłoszenia. | 


Kupno i sprzedaż. i 


Polonia" 
1110 


IEEE DAT R AS AF 
Posady i prace. 


sprzedaje księgarnia 
SOSROWICE, Hale Rozwoju. 


DE" ślusarzy pttrzeba od zaraz 
do robót precyzyjnych sznyto= 
wych. Tylko prawdziwie fachuwcy 
nmiejący suniydzielnie robic narzę- 
dzia matryce ł stemple mogą zgla- 
szać sie do Tarnowskich-Gór Fabrę- 
ka Sta ówek i Aitykulów biurowych 
ul. Gliwicka 3). 


Wynagrodzenie wee 
diuz umowy (93 


i Lokale. i 


M! mieszkanka do wynałęcia. So= 
snowiec, Sielecka 8 tel, 180 
1094 
poi z kuchnią, najcheta'ej w.Siel- 
tu, potrzebny  Zgloszenia przyj- 
muje księgarnia „Połonja* Sosnowiec. 
1109 


| Nauka i wychowanie, | 
||| mb TE RON A ANES E A 
B. cj' wiącznie du kiasy V ej Wa- 


tunki preysiępne, Wiaduniuść: 
dzin „kurjer zachodni". H 


nauczycielka uuzicla korepety- 


Be- 
a 


Nad program 


Haroldek na baln 
masxowym 


w Komedia JEJ w Żakt ch, 


UWAGA! waca A Ch 


W środę: 
kino nieczyan8, 


Od piątku 25 lutego 


„Droga Zatracenia” 


w rolach upaszów ¿a-la murt i 
źa-la vic oramat se Sac, w [0 akt, 
ooo nqum RC A | 


Dziś po raz ostatni na ogólne żądanie Szanownej Publiczności 


„TRĘDOWATA: 


CENY OGŁQSZEŃ: 
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, AA 20 wyra- 
zów 15gr za wyraz. Najmniej i zł. Matrymonialne 15 gr. za wyra 
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. , 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7 


Redaktw: TADEUSZ OPIOŁA. Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. 


Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 
— ZZ Z ZZ Z Z ZA Z Z ZZ Z ZZ RZN W Z ZE W W ZZA W 4 
Wydawaw: Sp. Ake. „KURIER ZACHODNI” 


Deblińska 1. 


Od czwartku 24 lut 
i marca włącznie najpotężniejsze 
arcydzieło genjzlnego twórcy „Dzie- 
sięciorga przywazań* mistrza Cecila 


6 monumentalny 
film polski, 


REDAKCJA i 


ADMINISTRACJA | (Telefon Nr. 23-04-) 
E aa a bae O 


Zawiercie, 3-go Maja 27. 


CZEKOLADA, 


OPTI KRA] 


SUCHO Wyucea darmo lisiownie 
Redakcja zteaoprała Polskiego, 
Warszawa, Szczygia 12. 172 


l Różne i 


pore z fotozrafji w dębowych lub 
złoconych ramach dla wszystk ich na 
saly po IU groszy dzieuaie, 3 zł. mic- 
sięcznie. Wykonywuje zaklad portre- 
towy Lazara, Sosnowiec, Pi Es 


go 14. 
W "niedzielę dnia zuj z 
przedstawienia w gimnazjum 
Staszica zpubiuno zioty, platynowany 
z brylantem kolczyk.  Zmalazca ra- 
Czy zwrócić za wznagrodzeniem do 
gimnazium Emilji Plater. 1096 
NA zawiadamiam, Ze Za 
wszefiie weksie podpisane przeż 
żonę moją, jak również sa jej długi 
nie odpuwiadam, Bartłomiej Ciepał. 
CELSO] 


Zgubione dokumenty. 


ndzel Michał zgubił książeceke 
wojskową wydaną przez PKU. 
Czestochowa, 1051 
Wc Wacław 2gaDii kartę Od 
Toczenia wojskowego, wydan. 
przez PKU Sosnowiec, 1077-3 
SE Pawelec zgubił dowód ou- 
bisty wydany prze starustwo Aę- 
dzin i książuę Kasy chorycn. 1017-3 
G raristaw, Jagoda ja zgubil książ żeczkę 
Kasy Chorych, wydaną przez Tow, 
Czeladź 1106 
nita Dione ZguDNa paszpuri, Wp- 
dany przez starostwo pińczo- 
wskie. 1101 


o do wtorku 


B. de Mille'a p. t. 


BURŁAK 
z nad Wołgi| 


Nad program 1 


Komedja 
(w 2 ch aktach.) 


1103 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia: 


(ul. Gliwicka Nr. $ 


— Grodziec, Będziński. a 
fi 
w 


